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L w ów  dnia 11. sierpnia
V. . wymieniają już różnorodnych kan

dydatów tu. ,4 członków Wydziału krajowe
go Nazwiska jakie nas doszły, nałożą po więk
szej części a nawiet głównie do stronnictwa kra
kowskiego reprezentowanego w prasie przez 
Oiat, i Prętylijd Polski, którego aspiracje ku 
przymierzu (pomocnemu, niejednokrotnie podnosi
liśmy. ©zy i ie i  unek spraw- autonomicznych zy
skałby jiod przewodnictwem ludzi tego stronnic
twa? Odpowiedź na to pytanie musi wypaść ne
gatywnie. Wszakżeź ci panowie „są, zwolennika- 
mi reformy administracyjnej, której plan zaryso
wany został w znanyin wniośkn posła Dunajew
skiego. Reforma ta jest ukrytym zamachem na 
autonomię. Proponowany zlanie się władz auto
nomicznych z rządowemi, dzisiaj, przy panowa
niu systemu centralistycznego, w monarchii, w 
praktyce okazałoby uszczuplenie a nąWet znie
sienie autonomii. W chwil1' więc .gdy autonomia 
już się u nas przyjęła ^w ydaw ać zaczęła zba
wienne owoce, gdyby sejm do naczelnej władzy 
autonomicznej wprowadził ludzi, którzy pizez 
„reformy11 wzmocniliby system centralistyczny^ 
zakwestjonowalby istnienie autonomii w naszym 
kraju i przerwałby postęp ku wzmocnieniu sił 
społecznych jerajn.

Większość sejmu jeszcze wybitnie barwy 
swej nie okazała. Jakkolwiek zaś wątpimy, aże
by w lim  mieli przewagę posłowie „stanezyko- 
wego* kroju wszakże nie jesteśmy bez obawy 
iż ściśle z sobą złączeni mogą przeprowadzić 
niejedną sprawę w kierunku osłabiającym samo
rząd. Obawa nasza zostałaby najmocniej ugrun
towaną, gdyby kandydaci partji krakowskiej we
szli do Wydziału krajowego. Ci więc posłowie, 
którym leży szczerze na sercu wzrost autonomii, 
którzy nie pragną wewnętrznej waśni i walki, 
jakaby wy buchnęła, gdyby autonomia oddaną zo
stała całkowicie w ręce jej przeciwników, po 
winniby wcześnie poroznmieć się i obmyśleć kan
dydatów, dających gwarancję wierności zasadom 
narodowej samudzń iności a przeciwnych centra
lizmowi w jakiejkolwiek formie. —  Zwracamy 
uwagę na ten przedmiot, tem bardziej, ie  par- 
tja, o której mowa przybyła na sejm z plaimm 
.(uż naprzód ułożonym i w obec braku wszelkie 
go programu większości, może przeprowadzić 
swoje wszystkie projekta bez wielkiego uporu — 
i owładnąć krajem, co wjszłoby niezawodnie na 
jego szkodę.

Co du sprawy adresów- j i ducha, w jakim 
ma być ułożony, to już w Kole polskiem coraz 
wybitniej się pokazuje, że większość bardzo prze
ważna nie podziela zapatrywań Cfeoju i frakcji 
krakowskiąj. Z tego powodu "stadcźycy podpu
szczali z tonu, widząc jaki duch wieje w Kole 
Wprawdzie nie można się spodziewać, aby adres 
zawierał te same punkta, i w ten sam sposób 
sformułowane, jakie zawierały zamierzone rezo
lucje mityngowe, bo inne stanowisko jesi mityn
gu, a inne sejmu, ale aie ulega już prawie ża 
dnt-j wątpliwości, że będzie w tym samym duchu 
ułożony. Większość sejmuwa nie da się podejść 
lub odstraszyć, i już teraz ma się na baczności.

W  ogóle dopiero po ostatnich wyborach sej
mowych, doszedł nasz sejm do tego położenia, iż 
mogą się stronnictwa w nim uformować i ściśle 
się odgraniczyć. Dla nijakości, która zwykle gó
rą pływała, nie będzie wtedy pola w sejmie.
DuRrnnnnrni ciłZl -  . _1 _ __l 1* ... • I • . . .

działu Turcji. Kenealy więc ma wiadomość, iż przez się rozumie, lecz nawet w Moskwie ukaz bezkarność zupełną i protekcję swują, i echując 
taka umowa istnieje. Ale jeszcze więcej uderza o nowym poborze wojska, wywołał w całej lud- 1  na to, że lud po zubojętnieniu w wierze łatwiej 

ierpu ia  odpowiedź ministeisiwa. iż niema o tej umowie ności przerażenie, a entuzjazm, o jakim g ło s ił.przyjmie prawosławje.
żadnych takich wiadomości, kt-órychby udzielić telegram, jest czystein kłamstwem. Przerażenie Klęska Moskali w Turcji nas przejęła ra-
mógł Izbie. Indirede więc przyznaje lord Demy, to rak głębokie, że cała prasa, na skinienie na- 
że ma w tym względzie pewne informacje, lecz turalnie rządu, stara się mocno zaniepokojouą 
że te informacje nie są urzędowe, więc nie może ludność uspokoić. I tak Ruskij Mir pisze, że u 
ich udzielić Izbie. kaz ogłoszony nie dowodzi, by siły wojenne Mo

że umowa między Moskwą, Niemcami i skwy były już wyczerpane i żeby zwracała się 
Austrją w sprawie wschodniej istnieje od dawna, po nowe do ludu. Moskwie daleko jeszcze uo 
to o teni „ały świat wiedział, również jak był wojenni go przesilenia. W  nowym tym środku 
przekonany, iż Anstrja mimo swej woli i chęci chodzi jedynie c to, ażeby ze Względu, że nowa 
musiała do tej umowy przystąpić Lecz w miarę organizacja wojskowa nie jest ostatecznie ukoń- 
rozwijającycli się wypadków może Austrja wy- czoną a ztąi z masy ludowej nie ma tylu wy
cofać się z tej umowy, gdy to jej oędzie możli- mustrowauych ludzi, by w razie potrzeby slu- 
we i korzystne. I tę cechę rezerwy miała za- żyli w rezerwie, zatem wyjątkowo ukaz powolu- 
wsze dotąd polityka hr. Andrassego. Austrja je „wojaków11, aby z nich uformować rezerwy i 
wytr\va przy umowie trój cesarskiej, gdyby nie zapasowe siły. Zatem wojaki jako rezerwa peł- 
uiworzyła się koalicja antimoskiewśka, któraby nić będą słuzDę jeno wewnątrz kraju, jako straż 
i Niemców zaszachowała, i gdyby Moskwie udało porządku i spokoju. Wojacy zaraz po ukoncze- 
się zgnieść Turcję. Jej mobilizacja miałaby ua-.niu wojny lozpuszczeni będą do domów. — Na
tenczas dążność zabezpieczenia sobie działu od- turalnie uwagi te ninogo nie uspokoją, bo któż 
powieduiego przy rozbiorze Turcji. A l^jeżli zabroni owych wojaków WGielać do regularnej 
Moskwa ponosić będzie klęski, a koalicja auti- armii i wysyłać na plac boju?. — lunę dzienni- 
moskiewska a ewentualnie i antiniemiecka two ' ki mniej więcej to samo powtai zają, a wszystkie 
rzyć się będzie, to z góry przewidzieć można,' twierdzą, że nadzwyczajny ten środek, który do
żę mobilizacja Austrji będzie miała zupełnie ocrótąd tylko trzy razy był używany, tj. 18u6, 1812 

^mienną antimoskiewską dążność. j i 1854 roku, nakapany został wrogą względem
I właśnie na tę ewentualność liczy Anglia, Moskwy postawą Austrji 

i czyni wszystko co ao przygotowania tej sytua
cji posłużyć może. Że ua wypadek utworzenia 
się koalicji antimoskiewskiej i antiuiemieckiej, i 
przystąpienia do tej koalicji i Austrji, Anglia 
przez Austrję do zupełnego pokonania Moskwy 
użyć zamierza głownie sprawy polskiej, to z 1 0  
zmaitych wskazówek i ubjawów już dziś rozpo
znać można. I tylko w podobnej sytuacji spia-

t i . o p ę s p o i t d c i K j c  ! ^ a r . k>

Z e  Irh iiu iL i 3. sierpnia 1877.

Trudno sobie przedstawić w jak opłakanym 
stanie znajduje się nasz kraj Ljafc samowolnie Mo

nie rozwinie się ta sytuacja już w teraźniejszej 
kampanii. O ile wymiarkować można, nastąpić 
to może dopiero ku wiośnie.

Z 'Warszawy piszą: Wypadki na Wschodzie 
dają się już bezpośrednio i nam tu w Warszawie 
we znaki. Ogromne straty w ludziach, jakie z 
dniem każdym ponosi zaborcza armia moskiew
ska w Bułgarji, które tu ztamtąd przypadkowo 
przejeżdżający podają na 3.00o Moskali' dziennie, 
zmuszają widocznie rząd do ściągnięcia nowych 
posiłków w ludziach z kraju. Skutkiem tej po
trzeby jest, że już przed trzema dniami pułkom 
liniowym i gwardyjskim, od lat kilkunastu tu 
konsystującym (jak huzarzy grudzieńscy, tak zwa
ne austrjacki, litewski i wołyński pułki piechoty 
i kilka innych), wydano rozkaz bycia w pogoto
wiu do pochodu. Codzień też rano o świcie spot
kać można na ulicach miasta naszego setki żoł
nierzy, wyprzedających tandeciarzom gospodar
stwo swfcie,, a ufietrowie za bezcen pozbywają 
się swoich umeblowań.

Ouegdaj t^ż w nocy, wedle Jawnego miko 
łajewskiego obyczaju, wyłapano z Warszawy 
wszystkich żołnierzy, dotąd na urlopach tu u nas 
szukających chleba, a jak słyszeliśmy, uziś wy
słano ogromny pociąg drogą wiedeńską do grani
cy, którego zadaniem ma być zebranie ze wszyst
kich stac.yj tejże kolei i ich okolic urlopowanych, 
i zw iezienie ich do Warszawy.

Z drugiej strony nadeszła dziś z Petersbur
ga depesza, donosząca, że nakazany został bez
zwłoczny nowy pobór stu ośmdziesięciu tysięcy 
czasowo uwolnionych w ostatnich latach, a zali
czonych do pierwszej rezerwy.

W tern położeniu przypuszczać wolno, iż 
Przyczyni sie to wielce do wyrobienia życia po- zbliża się chwila, którąśmy przed 22 laty pod- 
litycznego w kraju i nadania mu jasnego kie- czas wojny krymskiej mieli sposobność już raz 
runku, W kilku dniach pierwszych już się koło , widzieć, że garnizon Warszawy stanowiło tak 
sejmowe podzieli nu dwa obo^y, w których roz-,zwane „opotezenie11, to jest brodate kacapy w 
wijać się będą wybitne I:iei nuki. TTłatwi to czerwonych koszulach ze szkopkami, krzyżem n- 
wszelkie prace sejmowe, i już tajne zmowy nie zdobionemi na głowach, 
będą kierowały sęjmem i ciągnąć za sobą nie- D. 5. bm. na rogach ulic porozlepiano obwieszcze- 
zdccydowanych łub nieprzygotowanych. Wielka władzy właściwej, powiadamiaj ici że aia- 
jest szkoda, że to wydzielenie się obozuw nm(sto Warszawa obowiązana dostawić albo dobro- 
może się pierwej odbyć> mm wybory do w -1 wolnie, albo drogą losowania 109 dla armii ko- 
maitych komisyj nastąpią, gdyż z tego powodu nr, za które właściciele w miarę tego do cze<m 
dłuższe będą rozprawy w sejmie nad każdym; koaie te użyte będą, to jest czy pod wierzch 
przez wybrane komisje wypracowanym pro- (czy do artyleiji, czy do pociągów odbiorą wy na-
jektem. __________ grożenia-od 180 do 70 rubli. Ci zaś, Hórry .a-

mi koni dostarczą, otrzymują 20 prc. wyższego

a polska mcżr byc skutecznie podniesiona. Lecz | skale w nim gospodarzą Tałf zwane składki

Uderzyć musiała wszystkich interpelacja wynagrodzenia od cen normalnych. Ńa prowincji 
Kenealy’ego w Izbie angielskiej, czy rząd an- również konie zabierają, wydając za aio bony.

dobrowolne i rekrutacja najwięcej dają się we 
znaki. Pierwsze jest to po' prostu kontrybucja 
z początku wybierana niby na wojnę przeciw 
niewiernym, a dziś na rannych po 7 rubli z dzie
sięciny (dieriatiny). Im większy złodziej sprawmk 
lub assesor tem większą bywa ta kontrybucja. 
Kunie pospisywaue w każdej chwili mogą być 
darmo zabiane, a kraj i bez tego jest zniszczony i 
wycieńczony; jednem słowem stan kraju okropny 
i łipłakauy pod względem materjalnym.

Horda n^jezdnicza usadowiwszy się v, do
brach skonfiskowanych najzgubniejszy wpływ 
stara się wywierać na około i otwarcie prote
guje zepsucie a najwięcej wśród duchowieństwa 
nąszego.

Objawy tego zepsucia, nie są ogólne, ale smu
tną rzeczą jest, iz choć rzadko ale się zdarzają.

O to przykład; że Moskale zepsucie pomię
dzy księżmi szerzą z szezęgóką troskliwością, że 
każdy ksiądz niemoi ahfegc życia może być pew
nym ich opieki, o tem prz konaliśmy się z na
stępującego wypadku. Pewien obywatel ska
zany był na posielenie. Żona jego zapomni iwszy 
o swoich obowiązkach weszła w n.eprawe związlii 
z księdzem. Wszyscy byli tem zgorszeni tylko 
nie Moskale. Oni, ażeby księdza osłonić niepo- 
zwolih mężowi zamieszkać w swoim majątku po 
uwolnieniu go z posilenia i po wróconego znowuż 
ocidali1 i, jedynie dla tego, żeby nie stał na prze
szkodzie rozwiązłości. Inny ksiądz niejaki wi
kary R., ogłosił z namowy Moskali zapowiedź 
swą z ambony z kuzynką Anną Władza dye- 
cezjalua zaraz go chciała oddalić, lecz Moskale 
zaprotestowali. Dopiero po długich korowodacli 
udało się biskupowi zmusić wikarjusza do roz
stania się z sukuią duchowną.

Rząd moskiewski rozwiązłość w księdzu 
uważa za kwalifikacją do zajmowania wyższych 
stanowisk w kościele. Ludzie zacni, cnotliwi 
nigdy ich nie będą popie#ali i wspólnie z mmi 
działali — z tej to przyczyny .trzewią oni nie- 
muraluość, wiedząc, iż tyłku niemoralni Polacy 
tylko rozwięzli, pijacy i złodzieje głoszą się chę
tnie ich braćmi —- słowianami.

Młodzi klerycy wychowywani są w naszych

dością, zaś Moskali łapowników niemałego strachu 
uabaviiła. Przeczuwają om krótkość swojego u 
nas panowania. W trwodze c to panowanie ka
zali nam pod przymusem modlić się za pomyśl
ność oręża moskiewskiego. Gdy nas napędzą 
do koś ioła na te modły, my modlimy się i to 
najszczerzej ale o to, ażeby Pan bóg pokaial 
ręką Turka naszego ciemiężyciela. Chrzeieianic 
pod rządem tureckim stokroć szczęśliwsi byl. i 
są od nas. Turcy nie zabierali im języka, nie 
zabrauiali im kupować ziemi, nie zmuszali do 
zmiany religi, szanowali wolność sumienia, i nie 
żądali od nich najdotkliwszego podatku k iw it j. 
rekruta którego od nas gwałtem i to masami za
bierają. Moskwa gdy zabierze Bulgarję i Ser- 
bję zacznie gospodarstwo swoje od wybudowania 
cytadeli w Tyrnawie i w Belgradzie, potem wol 
nomyślących Bułgarów i Serbów zamykać będzie 
w tej cytadeli, a następnie wysyłać ich zcamtąd 
na Syherję. Taka korzyść czeka chrześcjan. 
którzy dostaną się z pod rządu tureckiego pod 
rząd moskiewski i na takie to polepszenie losu 
chrześcjan gotowa zgodzić się obecna polityka 
państw europejskich, polityka którą historja 
nazwie niemoralną i nikczemną, bo inaczej naz
wać ją niebędzie mogła.

Ucisk nasz doszedł do najwyższego stopnia,— 
to też z niecierpliwością oczekujemy upadku 
Moskwy. Przepowiednia Wernyhury jost na 
ustach wszystkich i zrodziła nadzieję, iż upa
dek ten a nasza wolność nastąpi za przy
czynieniem się Turków. Moskale bardzo po
smutnieli. Zaczynają do nas łagodniej przema
wiać, zwłaszcza, iz słychać, że i wewnątrz ca
ratu gotują się ważne wypadki.

Z teatru wojny.
Naddunaj&ki i«a ir  w ojuj'.

Ciszę tygodniową przerwały wreszcie trzy 
bitwy, z których uwie są opisane w biuletynach 
urzędowych, a trzecia wzmiankowana tylko, wy
gląda nieco problematycznie.

We wtorek (równo w tydzień po bitwie pod 
Piewną) uderzyli Moskale n<> Łowczę w sile 
czterech bataljonów piechoty i czterech szwadro
nów kawalerji. Z Łowczy tej przed dwoma ty
godniami wypędził Moskali Adyl basza, dywizjo- 
ner zostający pod komendą Osmana.

Opisując tę bitwę, wykazaliśmy jak w&znein 
jes.1 posiadanie Łowczy dla Osmana baszy! Owoż 
ż wręcz przeciwnych powodów ważnem byló dla 
Moskali wyparować z niej Tuików. Stanąwszy 
w Łowczy nie tylko mogli zagrozić tyłom Os
mana baszy, i zmusić go do opuszczenia Plewny, 
ale nadto przeszkodzić jego połączeniu,się z Me- 
hemetem Alim i otworzyć komunikację z Bałka
nami. Zdobyciem tego miasteczka dopięliby Mos
kale kilku celów na r a z . wyratowaliby jenerała 
Huikę, przecięliby komunikację między Osma
nem a Mehemetem Ałim, przyspieszyliby moment 
wycofania się Osmana z Plewny i ulżyliby swe
mu prawemu skrzydłu. Dla czego w obec tak 
ważnego zadania wprowadzili Moskale w grę 
tak małe siły, tego doprawdy zrozumieć niemo 
żerny. Czy przpuszczali że w Łowezy jest mało 
Turków, że wszystkie siły ściągnął Osman do 
Plewny ? Czy może chcieli tylko zrekognoskować 
pozycje ? Dość że wprowadzili Av grę nieco może 
więcej niż 3u00 piechoty i 500 koni, a wycofali 
się z niej ze stratą czwartej części; trzystu lu
dzi padło, a 700 odniosło rany.

We środę (d. 8. b. m.) toczyła się znowu 
bitwa na wschodnim krańcu bułgarskiej sceny, 
pod Jaslaiem Ze strony moskiewskiej wzięły w 
niej udział dwa pułki kawalerji i batalion pie
choty. Dwukrotny atak Moskali, mający widocz

z rozkazu wyższego niemoralność, chciwość i 'm e g o  znaczenia i w najlepszym razie zaliczyć 
przewrotność. Tak wychowam, później już jako .się może do rzędu przygotowawczych kroków, 
księża naukami podejrzanej ortodoxyi i złym ' przysposobiających oba wojska nieprzyjacielskie 
przykładem usiłują osłabić przywiązanie do 'do wielkiego i walnego starcia się, które przecie

- .. • . ---*- -    wiaiy katolickiej w ludzie, słynącym z przywią- musi już choć raz nastąpić.
H gjfti pointognowany, jesi o istnieniu umowy Co do nowego poboru wojsk doniosę następnie, i zania do wiary przodków swoich. Księżom ta-1 Ó trzeciej wspomnianej na czele bitwie, 
^l^^^ró^w ąy^N ięm cam i-J^Aaistrj^co_do po-1 Nietylko w ziemiach polskich, jak samo s ię ! kim rząd moskiewski jak to napisałem zapewnia bardzo w oczach naszych problematycznej, dono-

szą z Konstantynopola w tych słow ach: „Mó
wią o ponownym ataku Moskali na Piewnę, któ
ry również odparty został.* Z tych słów turec
kiej depeszy żadnego wniosku wysnuć nie może
my. Wolimy przeto zaczekać na blizszD szcze
góły, zwracając wszakże uwagę czytelników, że 
nie przypuszczamy, aby Moskale zdolaL już do
tąd zorganizować się tak dalece, żeby mogli 
znowu przeciw Plewnie ofenzywnie wystąpić.

Podajemy poniżej raport Osmana baszy. 7  
niego się okazuje, że dzisiejszy bohater turecki 
lepiej włada szablą niż piórem. Kioby z tego 
raportu domyślił się iż dnia tego Turcy taką 
kurię Moskalom skroili ?

Raport Osmana baszy o bitwie pod Piewną. 
brzmi następująco:

„Jakem już mial zaszczyt pierwej telegra
mem donieść, szturmowa! wczoraj nieprzyjaciel 
nasz obóz z trzech stron. Po gwałtownej dwu
godzinnej walce działowej uszykował nieprzyja
ciel swoje kolumny do szturmu. Kolumny te szły 
na bagnety z niezaprzeczcnem męziwem. Rój 
wnocześnie zaatakowali Moskale obie reduty na 
zachód od Plewny położone a zostające poa 
rozkazami pułkownika Emin beja. Armia ufna 
w opiekę boską i w pomoc piorota odparła 
dzielnie nieprzyjaciół, którzy po iiłkakroć sztur
mowali nasze pozycje i za każdym razem z 
wielkiemi stratami cofną*' się musieli.

W końcu nieprzyaciel nie mogąc sprostać 
nam w walce did&lowtj, uderzył na bagnety. 
Zaeięta walka trwała aż do 10, w nocy, & po
mimo tego nie zaniechali Moskale szturmów na 
redut), które niemal całkowicie zasiane były ich 
trupami. Podług zeznań jeńca pojmanego o 10. 
vr nocy mieli Muskale GO.OOO piechoty, podzielo
nej na G dywizjonów (brygad), dwa czy też trzy 
pułki kouuicy i  więcej niż 40 dział. Trzy dywi
zjony walczyły tylko, trzy stały w lezerwie.

„Dziś (wtorek) rozpoczął nieprzyjaciel sztmm 
na nowo o godz. w pół do 12. Pa godzinnej, 
gwałtownej walce działowej, odpailiśmy Moskali 
szturmujących znów wspominane reduty i zmu
siliśmy ich do odwrotu.

„Liczba poległych, pozostawionych naokoło 
basztów i na innych miejscach atakowanych 
przechodzi, bez przesady, 8.000 ludzi. Liczba 
rannych wynosi bez wątpienia dwa lub trzy ra
zy tyle. Zdobyliśmy na nieprzyjacielu wóz z a- 
municją, cztery fconk, mnóstwo karabinów i ro
zmaitych przyboiów wojskowych. Nasze straty 
w tej walce wynoszą 100 zabitych i 300 ran
nych.

„Cudowny prawie opór naszego wojska i 
stanuwczą kieskę tak znacznych sil meprs ,ja- 
cielskich musimy przypisać szczególnej łasce O 
patrrności boskiej, pomocy proroka i niezrówna
nemu szczęściu naszego pad\ szacha, na cześć 
krórego żołnierze po bitwie wznieśli okrzyk: 
RadUzack czok jadza !*

W  tem miejscu Osman basza wylicza imio
na oficerów, którzy się odznaczyli podczas bi
twy i prosi sułtana o przyznanie im nagród.

B itw a  p o d  P ie w n ą .
W  środowym numerze Gazety podaliśmy o- 

pis bitwy pod Piewną pióra korespondenta Daily 
News, który przebywał w główne; kwaterze od
działu Szachów skiego. Wiemy zaś że oddz.al Sza- 
chowskiego stanowił lewe skrzydło, a Kriideuera 
prawe. To też korespondent Daily News nic nie 
umiał powiedzieć o udziale jaki wzięły w birwie 
kolumny Ki-udenera. Napomknął tylko o nich, że 
walczyły od strony Grżywicy. Tymczasem w dzi
siejszej National Zlg. znajdujemy korespondencję 
z głównej kwatery Kriideuera, opisującą te wy
padki, jakie dnia tego odbyły się na prawem 
skrzydle moskiewskiem. Dla otworzenia w umy
śle czytelników naszych całkowitego obrazu tei 
walnej bitwy, podajemy więc dzisiaj tę kores 
pondencję w dosłownym przekładzie.

Główna kwatera IX. korpusu w Trsteniku 
(30 kilometrów od Plewny).

„Według doniesień szpiegów imał w Plewnie 
Osman basza dowodzić 50 do 60 tysiącami pie
choty, 50 działami i nieliczna h&w ilerją zale
dwie z kilku szwadronów Czerkiesów złożoną. 
Kiiidener z na poły zniszczonym swym IX kor
pusem nie mógł natuialnie na swoją rękę zaa
takować tak liczną armię turecką, zwłaszcza że 
armia ta oszańowala się znakomicie w pozycji 
górzystej, z uaitury już dbść obronie; Postano
wiono tedy nk1 radzie Wojennej, odbytej w głóty-

zsesci

Ktvestja wschodnia
juko Yu.nlk nle»dzowny roztuorn Polaki.

Niemiec, aa oara autokratycznego niemieckiego, czua część dyplomacji dotąd"kierującej sprawa-, stopniu oświaty stojący, pragnął syeduoczenia, 
któryby równie jak car moskiewski panował ; mi Europy, ta zwłaszcza, która ulega wj-ływowi ale zjed ̂ v * J v ' I AU A J—4 ua A  ̂ V L* U Tl IIYOU VŁJ .

j unueniami, dzierząc w sym ręku nie tylko • Bismarka, nie jest zdolną; — tak z wychowania 
władzę świecką ale i duchowną. Jeżeli się udaj jak z nawyknienia przyzwyczaiła się działać na 
Ks. Bismarkowi zwycięztwo nad kościołem od- szkodę Indów, a na pożyrók stosunków n,iędzy-
mesć i plany swoje przeprowadzić, Europu sta
nie się łupem dwóch carów, którzy wzrośli za
borem Polski, a z tytułu jej posiadania wspie
rają się dotąd wzajemnie, tworząc ścisłe przy

(Ciąg dalszy).
Ludy leż Europy, te zwłaszcza które uży- _____

wają w rzeczywiatem tego słowa znaczeniu praw. mierze. Jeden ogarnie cały Wschód a drugf*Za- 
politycznjcL jak Anj .icy, Francuzi i Włoc D | chód. Zwycięstwo Moskwy w wojnie rozpoczętej 
powmny wsgóhft działać, aby się raz na zaw -! % zapeWni dwom carom, tak noskiew
vrolnfć ^a<iir'ała \vrU‘». -U" ' s^emu jak niemieckiemu .pełną nad Europa
wolnić. Nadarzała się do tego w czasie wojny ■ Drze\vage, upadek niepodległości vielu istnieia 
krymskiej sposobność, ale luay na stałym lądzie ^ p a ń s t w  i zniszczenie w„lnJśd ilrodów  
Europy osiadłe, me miały wóvvczas głosu, d y - : t y U / , ,  . 105501 naiodow.
plomacja bowiem gabinetów miała swobodniejsze . J ^ eh obecnie p a it> jak w wrojnie krym- 
pole działania, i użyła go na korzyść Moskwy, i skjej, dyplomacja będzie Dez żadnej kontroli opi- 
której wpł) w zgubny po wojnie krymskiej spo-1m’ ludów, najhardziej w tej sprawie intereso- 
tężniał tak w Azji jak w Europie. iwanvc.li rWisiłnć. można >yć pewnym, żc Ar.ict^.oi wanyeh, działać, można być pewnym, że Moskwa,

Spotężniał także, i to przy pomocy Moskwy,' Jeż^li nie całkiem zwycięzku, to niezawodnie bez 
zgubny wpływ rządu pruskiego, którego prze- \ z“ acznegu uszczerbku wyjdzie z tej wujny, za- 
wrotność, chytrość, nie przebieranie w środkach ^howa wpiyw swój zgubny na spn.wy Europy, 
i żądza zaborów, łamiąca wszelkie traktaty, łą-j* b^ ie .ZB«wu wichrzyć lia szkudę ludów, dą- 
czy wspólnością pojęć, dążeń i interesów z Mo- J do urzeczywistnienia swych świató-
skwą. Chwiejuość A ustrj posłużyła Prusom ,j0 ' władczych planów.
zyskania przewagi w Niemczech, urocze zaś dla i Aby więc raz położyć koniec wichrzeniu i 
Niemców hasło / tednoczenia, zręczna wyzyski- zaLorom Moskwy, i ostatecznie załatwić sprawę 
wane przez rząd pruski, posłużyło nietylko do wschodnią, któia jest logicznera następstwem 
pokonania Francji ale i do ujarzmienia ca łych , rozbioru Polski, ti zeba jej przyczynę usunąć, 
Niemi* c narzucajac im w ,mię zjedńocjenia kró- j przywracając zwichniętą równowagę sił Europi. 
la pruskiego na cesarza. Dla księcia Bis marka, przez wyparcie Moskwy do jej właściwych *ie-
kierującego sprawami Prus, despotyzm Moskwy ------ ------------
jest ideaiem, do którego uizeczywistnienia dąży oii 
w Niemczech, za pośrednictwem organizacji woj
skowej obejmującej cały naród. W alka zażarta
wypowiedziana przez niego katoliekiemn ducho- 

leństwu, a tem samem i katolicyzmowi,* dąży 
tło przekształcenia cesarza niby konstytucyjnego

dzib za kotlinę Dniepru, przez przywrócenie nie
podległości Polsce, która jak była dawniej tak 
hędzie i teraz najskuteczniejszem przedmurzem 
Europy, zasianiającem ją od zgubnych dla niej 
wpływów baibarzyństwa mongolskiego carów.

Do przeprowadzenia tej zmiany, zapewnia
jącej narodom n&jzb&wienniejsze następstwa, zna-

narodowych dotąd utizymr.jąeych się odznacza się 
ono bral.iem odwagi i charakteru. Reprezenta
cje narodów używających rzeczywiście prawa 
wpływania na sprawy publiczne, niepowinny śle
po nWć swym dyplomatom, ale bacznie ich czyn
ności konti olując, wpływać stanowczo, aby dzia
łanie ich skierowanem było ku peżyłkuwi po
wszechnemu, to jest: ku usunięciu raz na zaw
sze stanu anurmalnego, w którym od stu lat 
znajduje się Eniopa, skutkiem zgubnego wpływu 
Moskwy i Prus wspierających się wzajemnie.

Potęga jędnego i drugiego z tych mocarstw, 
może przerażać tylko tych, co nie zgłębiają rze
czy a wierzą ślepo przedstawieniom interesowa
nej w tej sprawie dyplomacji i pisarzom rządo
wym. Nie zwracają oni na to uwagi, iż tak Alos- 
kwa jak Prusy najniecniejszymi czynami i naj 
bezwzględniejszymi gwałtami wzrosłe, nie mogą 
mieć trwałości, bo system, którym się kierują 
pcha ich do coraz większych nadużyć i zbrodni. 
Prawrn moralne są niezmienne, tak dla jednostek 
jak i dla państw, i równie jednostka jak i pań
stwo wszedłszy raz na pochyłą drogę zbrodni, 
prędzej czy później musi się stoczyć w przepaść. 
Moskwa pomimo swego olbrzymiego obszaru nie 
jest państwem jednolitem, lecz zbiorowiskiem 
różnorodnych narodów skntych przemocą w je
dną pozorną całość, a pragnących wydobycia się 
z pod znienawidzonego jarzma. Prusy pod pozo
rem jedności narzuciwszy swoj bezwzględny des
potyzm żołnierski Niemcom ' zawiodły Ich na
dzieje.

Naród bowiem niemiecki na tak wysokim

zjednoczenia uzasadnionego na podstawie 
wolności, szanującej prawa jednostek i prawa 
zbiorowych indywidualności historycznych, łączą
cych swobodnie szczepy niemieckie wspólnością 
inmresów w jedną całość. Teu naród wysoko 
wykształcony nie chce być traktowanym na ró
wni 7 muzykiem moskiewskim, i służyć za ślepe 
narzędzie do utworzenia caratu niemieckiego a 
właściwie pi uskiego na korzyść dynastji Hohen 
zollernów. Koalicja więc Angin, Francji iAustro- 
Węgier, zawiązana nie w celu zaborów, ale 
whiśuie w celu zabezpieczenia ludów Europy raz 
na zawsze od grożącej im klęskami zaborczei 
polityki Moskwy i Prus, i objawiająca ten cel 
światu wyraźnie, znalazłaby tak w Moskwie jak 
i w Niemczech, których samodzielności zjedno
czeniu się nieby nie zagrażało, życzliwych sprzy
mierzeńców. Potęga państw skoalizowanych, 
wzmocniona nie mało siłami wszystkich j>aństw 
pomniejszych jak Belgja, Holandja, D anja, 
Szwecja, których byt niepodległy, zagrożo
nym jest przez Prusy lub Moskwę, aż nadto by
łaby wystarczającą do pokonania tych dwóch 
mocarstw korsarskich, i do zapewnienia ludom 
rzeczywistego pokoju, nie tego pokoju , ktćrj 
podtrzymywany od lat wielu przez kilkomiliono- 
wą armię w Europie, obraca się na pożytek 
garstki uprzywilejowanych, o) bizy miej zaś więk
szości zagraża zupełną nędzą moralną i mate- 
rjalną; ale pokoju opartego na podstawach spra
wiedliwości, zabezpieczających każdemu narodowi 
jego niezawisłość ■ możność swobodnej pracy nad 
podniesieniem swej moralnej i materjalnej po
myślności.

Nader ważtią jesi obecna, chwilą dla fifzy- 
sźłości Europy^ w niej ' lę bowićm rozstrzyga 
sprawa wolności i cywilizacji. Jeżeli narody po

siadające i wypełniające prawa polityczne, poj
mując doniosłość tej chw;li a zarazem potęgę 
solidarnego dJ&łania wspólnemi siłami, nie pod 
dając się zgubnym wpływom dyplomacji, v ezmą 
ją pod ścisłą kontrolę i staną w obronie cywili
zacji przeciwko barbarzyństwu reprezentowane
mu przez Moskwę i Prusy, zwycięztwo ich a o- 
calenie zagrożonej cywilizacji i zabezpieczenie 
^ej przez postawienie Polski nie ulega żadnej 
wątpliwości.

Ale jeżeli spi awy ludów będą jak dotąd pod 
wyłącznym kierunkiem skorumpowanej przez Bis- 
maika i Gorczakowa dyplomacji, to tryumf Mo
skwy i Prus będzie uiezawoduytn, upadek wol
ności narodów w Europie niewątpliwym. Reakcja 
bezwzględna na czas jakiś zapanuje wtedy w 
Europie, i spotęgowaną zostanie działalność tego 
systemu, który dotąd niemoralnością swoją, cią
giem obiażaniem najświętszych praw ludzkości, 
zaszczepił w umysłach zwątpienie i rozpacz, i 
otał się głównym twórcą komunizmu i nihilizmu.

Pod wpływem niczem niezrównoważonej dzia
łalności pruskiej i moskiewskiej w Europie nieu- 
kontentowanie i nędza przybiorą rozmiary ol
brzymie, a komunizm i nihilizm wzrosną do po
tęgi, której nic oprzeć się nie zdoła. I nastąpi 
straszny kataklizm wywołany słuszną zemstą 
sponiewieranej i zdeptanej ludzkości, która w 
morzu krwi zatopi winnych i niewinnych, i za
sypawszy gruzami cywilizację dzisiejszą, cofnie 
ją o całe witki wstecz.

Na reprezentacjach narodów spoczywa więc 
w części bezpieczeństwo Europy, na uicń też 
spadnie ciężka odpowiedzialność, jeżeli nie poło
żą tamy chcjwości i żądzy grabieży Prus i Mo
skwy, i nie Odwrócą przez to od Luropy grożą* 
cydh jej straszliwych następstw 

K O N I E C .



nej kwaterze, nadesłać KrMenerowi posiłki, i w 
tym celu odkomenderowano Szachowskiego z dy- 
wizją piechoty, trzema pułkami kawalerji i od
powiednią, liczbą dział. Nad całem tern wojskiem 
Ki ii ienerowi, jako starszemu w randze, powie 
rzono dowództwo.

„Dnia 29. lipca nadeszły te posiłki. (Tutaj 
korespondent wylicza numera pułków znajdują' 
cych się pod dowództem Szachowskiego; a ponie
waż relacje jego zgadzają się zupełnie z donie
sieniem korespondenta Daily New*, przeto opu
szczamy je, jako znane już czytelnikom naszym).

„Ogółem tedy jen. Kriidener rozporządzał 
40.000 ludzi i 170 działami. Przeto pod wzglę 
dem piechoty był słabszy od Osmana baszy, ale 
za to pod względem artylerji trzy razy od niego 
silniejszy. Niestety jednak warunki terenu były 
tego rodzaju, że Moskale wcale skorzystać nie 
mogli z przewagi swej w artylerji. Pozycje wa
rowne tureckie, jak szańce i reduty były usy
pane w takich punktach, ze artyleija moskiew
ska wcale rozwinąć się nie mogła, za mało mia
ła mirjsca, za krótką i wązką była linia ataku.

Mały deszczyk padał, gdy się przebudziłem
0 świcie d. 30. lipca. Deszcz ustał wprawdzie 
wkrótce, ale niebo było pochmurne, więc jakkol
wiek to, że dzień był chłodny, było rzeczą na
der korzystną dla walczących, to znowu fakt 
ten, iż chmury zasłaniały dokoła widnokrąg, u- 
trudniał wielce prowadzenie bitwy. O godz, 5tej 
udała się główna kwatera konno drogą, wiodącą 
do Poradimu. Jenerał witał pułki, obok których 
przejeżdżał, potem zboczyliśmy z drogi i doje
chaliśmy do stożkowatego pagórka, z którego mo
żna było obejrzeć ufortyfikowane wyżyny Grzy- 
wicy.

„O godz. 9ej usłyszeliśmy pierwszy wystiza 
działowy; baterje 31 brygady artylerji rozpoczę 
iy ogień. Tureckie baterje odpowiadały i po kil 
ku minutach rozszalała się zacięta walka dzia 
Iowa wzdłuż całej linii artyleryjnej, w centrum
1 na prawem skrzydle.

„Prawie równocześnie nadeszła wiadomość 
z oddziału jen. Łosragowa, stojącego na krańcu 
prawego skrzydła, że 9 taborów tureckiej pie 
choty opuściło Plewnę i ciągnie na Nikopol, Co 
fnęli się jednak Turcy wkrótce do miasta, gdy 
usłyszeli huk działowy. O tej wycieczce Turków 
z pod Plewny donoszą dlatego tylko, że ona do 
wodzi, iż Turcy nie spodziewali się szturmu Mo 
skali d. 30. lipca.

„Walka działowa wzmagała się ciągle, z o 
bu stron strzelano prędko i celnie. Szczególnie 
silnie tamowała atak Moskali na wschód od Ple 
wny, na wyżynie leżąca reduta, z której ostrze 
liwali Turcy nietylko moskiewskie batcije, ale 
usiłowali nawet prażyć piechotę, z tyłu uszyko
waną.

„Turecka artylerja połowa trzymała się swo
jej dawnej taktyki. Występowała w cztery 
lub we dwa działa i zmieniała bardzo często 
swoje pozycje. Wszędzie szańce dla niej były 
już naprzód przez Turków przygotowane, z do- 
brerai wjazdami, osłonionemi ze wszech stron, 
co utrudniało wielce Moskalom branie na cel tu
reckich baterji. Wyjechałem na dość stromy pa
górek, z którego można było widzieć całe pole 
walki. Powoli wypogodziło się niebo. Przedemną 
leżała w dolinie wieś Grzywica, dalej na zachód 
sterczały kominy i daohy kamienic Plewny, po
łożonej w dolinie, a za nią rozciągał się obóz 
turecki, otoczony dokoła szańcami i redutami, z 
których tu i ówdzie wyglądały paszcze dział, 
Reduty te nadawały miastu pozór fortecy.

„Dopiero z mego korzystnego obserwacyjne
go punktu, mogłem spostrzedz, że i arteleija le 
wego skrzydła, już się wmięszała do bitwy. Tu 
taj przynajmniej z początku mogła skutecznie 
działać większa ilość dział. Teren pozwalał na 
ciągłe ich posuwanie się, przez całe przedpołu
dnie widziałem jak moskiewskie baterje zwolna 
ale bezustannie naprzód postępowały, a równo
cześnie tureckie cofały się w coraz wyższe po 
zycje na południowy wschód, i na południe P le
wny. Lewemu skrzydłu zatem powiodło się nie
przyjacielską pozycję zajść od wschodu, i we 
przeć Turków do Plewny.

„W środku posuwanie się artylerji było nie- 
możliwem; baterje od początku stały na skraj
nych stokach pagórków.

„Coraz lepiej można było widzieć nacisk le
wego skrzydła, Turcy ściągnęli niektóre działa 
na tamtą stronę i prędko zmienili swoje pozy
cje. Około 3ej popołudniu spostrzegł jenerał Kru- 
deuer, iż nadszedł właściwy czas do energiczne
go wystąpienia piechoty. Próżnię jaka w skutek 
zbytecznego wysunięcia się lewego skrzydła, po
wstała między tem skrzydłem a środkiem, kazał 
jenerał wypełnić drugą brygadą piechoty 30ej 
dywizji; w ścieśnionych szeregach posunęła się 
ona, głęboką doliną przez Grzywkę. Miejscowość 
ta, nad którą baterje obydwu stron panowały, 
była dotąd neutralnym punktem, nie obsadzonym 
przez nikogo.

„Turcy, jak już wspomniałem, przypuszcza
jąc, że za artylerją stoi piechota, chcieli jej za
dać klęskę, rzucając na nią granatami, co je 
dnak udawało się im tylko wyjątkowo; granaty 
padały także i na sztab, lecz zabiły tylko je 
dnego konia z asekuracji.

„Z lewego skrzydła dał się już słyszeć o- 
gień karabinowy, teraz także pułki brygady po
suniętej dla zapełnienia próżni, zbliżyły się do 
nieprzyjaciela, którego ledwo że widzieć było 
można; ogień karabinowy zajął już i centrum, i 
wkrótce wzmógł się strasznie na prawem skrzy
dle, naprzeciw reduty.

„W chwili gdy z polowych bateryj zasypy
wano posuwającą się piechotę istotnym gradem 
granatów i kartaczy, zamilkły nagle działa re
duty. Pułk penzeński najbliżej się ku niej pod
sunął od połnocy, i strzelcy pierwszej kompanii 
posuwali się napizód, nieznaczne ponosząc stra
ty. Na 1000 kroków przed redutą była krótka 
walka karabinowa, gdy zebrane kompanie na
gle się zerwały i z głośnem „ura" zaczęły sztur
mować okopy. W  tej samej chwili napełniła się 
reduta ogniem i dymem. Rotowy ogień ze strze
leckich dwupiętrowych rowów przed redutą, ro
towy ogień załogi, i bezustanny ogień kilku mi- 
trailez, które się teraz do walki wmięszały, — 
zmusiły walecznych do odwrotu. Lecz nie dale
ko cofnęli się Moskale. Znowu powstała zacięta 
walka, nowe kompanie nadeszły i ponownie po
szły do szturmu, gdy tymczasem kilka moskiew
skich bateryj, które się już na 1500 kroków 
zbliżyły, zasypywały redutę kartaczami. W szel
ka brawura atoli, wobec niszczącego ognia, ja
kim Turcy sypali, nic zdziałać nie mogła. Pułk 
penzeński szedł ośm razy tą drogą śmierci, i 
atak jego ośm razy odpartym został.

„Inne ze wschodu i południa następujące 
pułki, przypuszczały także szturm do reduty; 
ale chęć zdobycia jej jak najprędzej, emulacja 
pułków, z których każdy chciał być pierwszym, 
stała się właśnie przyczyną ich zguby. Im czę
ściej pojedyncze oddziały szły do szturmu, im 
bardziej zbliżali się do załogi, tem straszniejszy 
ogień rotowy i z mitraillez zmuszał ich do od
wrotu.

SA przecież redutę koniecznie trzeba było 
zdobyć, inaczej nie można było naprzód się po

suwać. Jenerał Kriidener ściągnął nowe baterje wniczych Mingralców, przybrała nader groźną ł cenią, jak w latach przeszłych, załatwiane były i Koniec posiedzenia o godz. 1 min 40 do do*
na najbliższy dystans, ale i wtedy nie można postawę. jbez odsyłania, do komisji, na podstawie refera- Następne posiedzenie odbędzie sie d l i  Jar'
było dać rady niszczącemu ogniowi Turków. Mi-j Pułkownik Komarow siedzi w Ardahanie, tów Wydziału krajowego. !
mo wszelkiej pewności i doskonałości z jaką z rezygnacją oczekując chmury, która w postaci! Na porządKu dziennym znajduje się wybór
kartacze zarzucały redutę i rowy strzelnicze, j 20 batalionów Turków pod wodzą Derwisza ba- komisji budżetowej z 15 członków, administra-

pnia o godz. 10. rano.

wytrwaleprzecież załoga nie zachwiała s ię ; 
trzymała się ona za swemi okopami.

„Zbliżał się wieczór, z lewego skrzydła nie 
nadchodziły wiadomości o przebiegu walki, lecz 
zdawało się, że ona tam pomyślniejszą była, 
gdyż tureckie baterje, które dotąd widzieć było 
można, znikły z pagórków i zamilkły.

„Jenerał ze sztabem zatrzymał się na wy 
sokim punkcie na południowo-wschodniej stronie 
reduty; Die zważał on ani na granaty w pobli
żu pękające, ani na pojedyncze, zbłąkane kule 
karabinowe, i ostrym wzrokiem śledził za ciągle 
powtarzającemi się atakami jego wojsk, w na
dziei. że może mu się jeszcze uda wziąć redutę 
chociażby już w nocy.

Ale nadzieja ta ostatnia spełzła także na 
niczem.

Około godz. 8. z wieczora zjawiły się zno 
wu tureckie baterje, a raczej można je było tyl
ko poznać po skutku tj. po granatach gęsto rzu
canych, gdyż dostrzedz ich w ciemnościach nie 
było można. Obznajomieni z polem walki oczy
ścili Turcy całą dolinę. Odezwały się także dzia
ła reduty, o których już mówiono, że je Turcy 
po pierwszym szturmie piechoty cofnęli i w bez 
piecznem miejscu ukryli.

Ne idiot’ " mruknął jenerał Kriidener, po
tem zwrócił się do adjutantów i rozkazał zanie 
chać walki.

„Pułk 119 i jeana baterja dla osłony cofa
jącego się wojska przeznaczone, zajęły stanowi
sko u stóp góry, na której staliśmy. Drogę do 
Bułgarem wiodącą przeznaczono na główną linię 
odwrotową.

„Oddziały strzelców, które ze zmrokiem 
podsunęły się bliżej pod redutę, tak pomięszały 
się w walce z tureckiemi strzelcami, że prawie 
cofnąć się nie mogły. Jenerał Kriidener pozostał 
jeszcze na tem miejscu przeszło godzinę; a gdy 
w przednich szeregach nie ustawało strzelanie, 
zwrócił się i udał się do lazaretu, jadąc przez 
pole, które rano zajmowała artylerja. Lazaret 
leżał o 3.000 kroków za pozycjami artylerji. 
Sygnałowe światła lazaretów przyświecały po
nuro w nocy. Wszystkich rannych, których tylko 
można było przewozić, naładowano na wozy 
zrekwirowane we wsiach okolicznych i przewie 
ziono drogą do Bułgareni. Tara urządzono tym
czasowy szpital z 600 łóżkami. Gdy już sztab 
kawał drogi przebył, zatrzymano się i jenerał 
Kriidener usiadłszy w rowie z kartą na kola
nach wydawał rozkazy przy blasku latarki.

Ogień z reduty jeszcze zawsze nie ustawał; 
Moskale podnieśli na nowo okrzyk hurrah! ! za
błysły salwy wśród ciemnej nocy. Żołnierze 
wiedzieli, że życzeniem w. ks. Mikołaja jest, aby 
Plewnę zdobyć, a wiedzieli, że pierwej muszą 
zdobyć redutę.

„Choć ich wysileń nie uwieńczył skutek, je 
dnak walczyli pod Plewną oficerowie i żołnierze 
z taką odwagą, że ona i bez zwycięztw zasłu- 
gąje na uznanie.

„O 12. w nocy idała się główna kwatera 
do Trsteniku; o 3. z rana przybyliśmy tam i 
musieliśmy spać na gołej ziemi, gdyż pakunki 
wysłano już do Bułgarji.

„Ponury smutek ciężył dzisiaj na wszyst
kich; obliczono straty i okazało się, że w zabi
tych korpus Kriidenera stracił przeszło 7000, 
jeszcze nie obliczono ilu oficerów zginęło, ale 
musiało ich zginąć mnóstwo, bo sam pułk Pen 
żeński stracił 32 oficerów

„Zdaje się, że padł także jeden sztabowy o 
ficer powszechnie łubiany i wysoce ceniony 
miał wczoraj po południu przenieść rozkaz do 
lewego skrzydła i nie wrócił dotychczas Za kil
ka minnt uda się główna kwatera do Bułgareni, “

szy od strony Batumu zbliża się ku Ardahańskiej cyjnej z 15, kultury krajowej z 12, petycyjnej z 
twierdzy, komunikacja jego z Kaukazem jest 25, edukacyjnej z 9, lustracyjnej z 10, gminnej 
zupełnie przerwaną, tak że nietylko zbrojnych z 12, drogowej z 15, i prawniczej z 9.

Usposobienie, panujące teraz w Serbii, tak 
opisuje korespondent Deutsche Ztg. :

„Gdy Moskale przeszli Dunaj, wtedy wiel 
ki dzwon tutejszej katedry powołał wiernych na 
nabożeństwo. Gdy jenerał Hurko przeszedł przez 
Szipkę, znown odezwał się ten sam dzwon dzię- 
ctyąc Bogu, że Moskale przekroczyli Bałkany, 
Dzisiaj inaczej. Moskale pobici pod Plewną, ca
rewicz nie odniósł żadnych korzyści pod Ru- 
szcznkiem, Hurko w nader przykrej sytuacji, Os
man basza grozi, że w. księcia naczelnego do- 
wódzcę znajdzie w Tymowie. Wszystko, wyda
rzenia, które sprawiły bardzo przygnębiające 
wrażenie. Mniemano, że potęga Moskwa i wale 
czność jej armii jest nie do pokonania. Nikt nie 
przypuszczał, aby Turcy mogli się oprzeć Mo 
skalom. Turcy mają teraz tych samych jenera 
ów, którzy przeszłego roku z Serbią walczyli. 

Abdul Kerim, Ejub, Osman, Hafiz, Azis, Mehe- 
met Ali, Wefwik, Nedszib, są dobrze znani z 
irzeszłorocznej kampanii. Także i tureccy żoł- 
tierze są ci sami. Wojska, które walczyły pod 
Meliną,, Sienicą, Jaworem, Nowym Bazarem 
Jiunisem stały teraz nad Dunajem i w Bałka 

nach; wojska z pod Zajczaru i Izworu stały w 
rViddyniu. Jeżeli zaś serbska milicja długi i 
rwały opór stawiała tym wojskom i tym samym 

dowódzcom, to co się z niemi stać powinno, gdy 
się spotkały z regularną armią moskiewską ? 
Mniemano, że Turcy nigdzie stawiać oporu nie 
>ędą Moskalom; a w tej mierze utrzymywała 

Serbów jeszcze ta surowa nagana, jaką za swój 
jrak waleczności otrzymali od cara w Kremli- 
n ie ! „Jeżeli car nas gani, to jego armia musi 
>yć niezwyciężoną!" myślano nad Sawą i Mora
wą. Wypadki jednakże co innego zrządziły. Ten 
sam Muktar basza, którego taki Bozo i Rado- 
nica pobili, walczy zwycięzko z wielkim księ
ciem Mikołajem, z Lorys-Melikowem, Terguka- 
sqwem i wielu innymi jenerałami moskiewskimi. 
Mehemet Ali basza, którego dwie serbskie bry- 
;ady przez cztery miesiące zatrzymywały nad 

Jaworem, dotkliwie Moskalom dokucza. Tak nie
spodziewany obrót wojny bardzo tu zasmuca z 
jednej strony, lecz z drugiej strony myślą tu so
fie, iż będzie to dobrze, jeżeli Moskale ze swoim 

carem przekonają się, jak wielkiego to zadania 
podjęła się słaba Serbia w przeszłym roku, z ja 
ką to przemocą i walecznym żołnierzem wojowa
ła młoda serbska milicja. Jeżeli car, zabrawszy 
bliższą znajomość z Osmanem, Mehemetem Alim, 
Ejubem i innymi tureckimi jenerałami z serbskiej 
wojny, powróci do Kremlinu, to inaczej będzie 
myślał o swych współbraciach z nad Morawy."

Azjatycki teatr wojny.
W  ostatnich dniach otrzymywaliśmy z azja

tyckiego teatru wojny bardzo mało wiadomości, 
a i te, co nadchodziły stosowały się jeno do ope
racji Muktara baszy i Lorys-Melikowa między 
Karsem a Aleksandropolem. Teraz zaś coś już 
wiemy o działalności Derwisza baszy i w ogóle 
o stanie rzeczy w zachodniej części teatru wojny.

Okłobżio z niewielkim oddziałem, który mu 
został po odesłaniu kilku pułków Lorys-Meliko- 
wi i Alchazowi, wypoczywa w Kutaisie, nie mo
gąc z tego miasta ani kroku się ruszyć, bo miej
scowa ludność, składająca się wyłącznie z wojo-

posiłków, ale nawet wszelkich zapasów otrzymy
wać nie może.

Cały pas graniczny od brzegów Czarnego 
morza do gór Armeńskich i całe dawne basza 
łyki Achałcychski i Achałkałacki zamieszkują 
Adżarowie, należący do narodowcści Grnzińskiej, 
ale wyznający zasaay islamizmu. Jeszcze nieda
wno, bo przed 1829 rokiem należeli oni do Tur
cji i dotychczas ze smutkiem wspominają o u- 
tracie owoczesnej swobody, a teraz silnym po
wstaniem pomagają operacjom tureckim przeeiw 
Moskalom.

W  ostatnich czasach Moskale zebrali byii 
w Achałcychu niewielki oddział wojska, żeby je 
posłać do Ardahanu. Tymczasem z powodu po
wstania Adżarów oddział ten nie mógł wyruszyć 
na pomoc Komarowowi, a walczy pod rozkazami 
pułkownika Ważdakina z miejscowymi powstań
cami.

Spodziewają się, że za parę dni Derwisz 
basza stanie pod Ardahanera. Jeżeli do tego 
czasu Komarow nie otrzyma posiłków, to bodaj 
czy będzie mógł skutecznie się bronić.

Tergukasow nic nie robi, a Lorys Melikow 
i Muktar basza — mówiąc fachowo, chociaż 
tym razem trywialnie — wzajemnie się macają,

Korespondent Daily Telegraphu, znajdujący 
się na pokładzie jednego z pancerników eskadry 
Hobarta baszy, tak opisuje działanie tej eskadry 
nad brzegami Kaukazu

Port Poti d. 29. lipca. Dzisiaj rekognosko 
wał Hobart basza na pokładzie pancernika 
sar Jassik" wybrzeże w stronie portu Poti. Z for 
tów strzelano rzęsiście na okręt, który jednak 
nie odpowiadał.

D. 30. lipca. Pancerna fregata „Mamndie 
atakowała Moskali w Czamczari, miejscowości 
odległej o kilka mil od Poti. „Assari Jassik 
przybył za późno, aby „Mamudie" wspierać w 
bombardowaniu. Byłem świadkiem tej walki, któ 
ra przedstawiała piękny lubo okropny widok 
Granaty, lecące z okrętów, eksplodowały, w for 
tacli z straszuym hukiem, wyrządzając przy tem 
ogromne szkody. Moskale także bombardowali, 
ich granaty uderzyły 16 razy w przód okrętu 
zabiły i poraniły kilku z załogi. Turcy jednak 
walczyli dopóki nie zmusili całej artylerji mo 
skiewskiej do milczenia, a fort nie zamienili w 
kupę gruzów.

Suehumkale d. 1. sierpnia. Po zburzeniu mo 
skiewskiego fortu w Czamczari postanowił Ho 
bart-basza zabrać na pokład 6.000 tureckiego 
wojska, które było w pobliżu tego miejsca, za 
grożone przez znaczne moskiewskie oddziały 
Dzisiaj zbliżyliśmy się jak najbardziej do brzegu 
i odrazu rozpoczęliśmy gwałtowny ogień działo 
wy na nacierającego nieprzyjaciela. Podczas te
go przypłynęły czółna floty do wybrzeża, i za 
brały wojsko tureckie. Moskale starali się temu 
przeszkodzić, ale bezskutecznie Pod osłoną ognia 
działowego przewożono pospiesznie żołnierzy tu 
reckich; wykonano to wszystko bardzo szczęśli 
wie, bo nie zostawiono ani jednego żołnierza, a- 
ni jednego suchara. Potem odpłynęły pancerniki 
nie poniósłszy żadnej szkody. Hobart-basza otrzy
mał zlecenie objąć dowództwo nad całą flotą suł
tana na Czarnem morzu; będzie więc teraz mia: 
pod swoimi lozkazami 20 okrętów wojennych 
transportowych. Cała ta eskadra ma przyjąć na 
pokład te rodziny czerkieskie, które chcą uni 
knąć srogości Moskali.

D. 2. sierpnia. Dzisiaj wylądowaliśmy owe 
6.000 zabrane w Czamczari, żeby na razie wzmo 
cnić miejscową załogę. Flota zabiera teraz na 
pokład liczne rodziny czerkieskie, które opu
szczają swoją ojczyznę, aby ujść srogiego odwetu 
Moskali po skończonej wojnie. Skoro się to wy
kona, flota zabierze cale tureckie wojsko, i w 
ten sposób ekspedycja kaukaska będzie zupełnie 
skończoną!

Sprawozdania sejmowe.
T r z e c i e  p o s i e d z e n i e  d. 10. s i e r p n i a .

Początek posiedzenia o godz. 10. m. 42 rano. 
Przewodniczący Ludwik hr. Wodzicki, mar

szałek krajowy. Komisarz rządowy p. Bartmański.
Na żądanie niektórych posłów, Izba udziela 

im dłuższe urlopy, a mianowicie p. Dobrzyńskie
mu na dni 10, p Kuczkowskiemu na dni 14, 

hr. Rusockiemu na dni 14.
W  dalszym ciągu wniesiono do sejmu na

stępujące petycje:
1) Reprezentacja miasta Leżajska, o zw rot 

k osztów  za otrzym anie przez 246 dni zbiega mo 
skiew skiego i o uchwalenie noweli do ustawy 
względem  pokrycia podobnych kosztów  za p rzy trzy 
manych obcokra jow ców . 2) W y d zia ł pow iatow y w 
Podhajcach o uznanie drogi podhajeckiej za drogę 
krajow ą i  0 subwencję na bndowę tej drogi. 3) 
M alinowski, rządca szpitala pow szechnego we Lw o 
wie o przyznanie mu dwóch porcji wiktu. 4) Z a 
k ład  sióstr M iłosierdzia w Bursztynie o snbwencję 
na r. 1678 . 5) Zarząd bursy dla synów nanczy- 
cieli w Krakowie o zasiłek  pieniężny. 6 ) W yd zia ł 
T ow arzystw a mnzycznego w K rakowie o stałą ro
czną subwencję i o fundnsz na sprawienie organów. 
7) Jeden z by łych  ław ników  przysięgłych w K rakowie, 
o przyw rócenie domu podrzutków  św. Ł azarza w 
K rakowie. 8) Zakład Sióstr m iłosierdzia w R o z - 
dole, o zapom ogę. 9) W y d zia ł Stow arzyszenia 
wspierania słuchaczów  c. k. akademii górn iczej w 
Leoben, o udzielenie subwencji na rok 1877/8 . 10) 
Komisja do układania książek rnskich szkolnych 
we Lw ow ie, o w yznaczenie funduszów na w yda
w nictwo książek ruskich dla szkół średnich. 11) 
Gminy Podobin, N iedźwiedź i  W itów , proszą, by 
Rada szkolna uwolniła ich od kar nałożonych  za 
nieregularne posyłanie dzieci do szkoły  od k w ie 
tnia do lipca. 12) P rofesor R n dolf Giinsberg, o u- 
stanowienie 2 stypendjów  z funduszów krajow ych 
dla uczni, którzy  na lw ow skiej akademii techni
cznej studja technologii chemicznej ukończyli, ce 
lem kształcenia się przez 2 lata w fabrykach za
granicznych. 13) Gmina Sarzyna pow iat Nisko, i 
gmina Staremiasto w pow iecie łańcuckim, o zasi
łek  na zabezpieczenie brzegów  Sanu. 14) W yd zia ł 
pow iatow y w Staremmieście, o sabwencję 1000 z ł. 
dla kilku gmin na cele drogow e. 15) Em il W is ło 
cki, o subwencję na cele literackie. 16) Kom itet 
ochron dla małych dzieci w K rakow ie uprasza, aby 
zaw ieszony dotąd przez la t 27 na budżecie szkol
nym zasiłek  w kw ocie 550 z ł. w rubryce zasiłków  
dla korporacyj utrzym ujących szkoły  na rok 1877/8 
przyznany i w ypłacony został. 17) Reprezentacja 
miasta Brzeska, o udzielenie pozw olenia na pobór 
myta. 18) Oddział pow iatow y T ow arzystw a peda
gogiczn ego w M ikołajow ie, o zmianę niektórych 
paragrafów  ustaw szkolnych.

Petycje te przesłano do właściwych komisyj. 
Na wniosek p. W e r e s z c z y ń s k i e g o  

uchwalono, aby sprawy tyczące się myt dla skró-

Dla uproszczenia wyboru marszałek posta
nawia wybierać po trzy komisje, i jednocześnie 
odbywać skrutynium.

P. Józef Badeni zdaje sprawę z wyboru ko
misji b u d ż e t o w e j

Głosowało 106, absolutna większość 54. 0- 
trzymali pp ; Wodzicki Henryk, Zucker, Chrza
nowski, Hausner, Smarzewski, Skrzyński, Zybli- 
kiewicz, Badeni Józef, Dzieduszycki Tadeusz, 
Skałkowski, Rapaport po 106 głosów, Haller 
i Wernicki po 105, Kaczała 104, Lazarus 84, 
wszyscy zatem zostali wybrani.

Po dziesięciommutowej przerwie p. hr. My- 
cielski zdaje sprawę z wyboru komisji a d m i n i 
s t r a c y j n e j

Głosowało 112, bezwzględna większość 57. 
Otrzymali p.: Grocholski, Czajkowski Jan, Du
najewski, Jasiński Aleksander, Koziebrodzki 
Szczęsny, Madejski, Paszkowski, Popiel Paweł, 
Milieski, Żywieki, Onyszkiewicz po 112 głosów, 
Hoszard, Piłat i Porfiry Mandyczewski po 111, 
Janko 109 głosów Wszyscy zatem zostali wy
brani.

P. Onyszkiewicz zdaje sprawę z wyboru ko
misji k u l t u r y  k r a j o w e j.

Głosowało 112, bezwzględna większość 57. 
Otrzymali pp .: Czartoryski, Szumańczowski,
Szczepański, Abrahamowicz i Edward Jędrzejo- 
wicz po 112 głosów, Polauowski, Wolański Mi 
kołaj i Gorajski po 111, ks. Krasicki i Lukasie 
wicz Ignacy po 110, ks- Sauguszko 75 głosów 
Wszyscy zatem zostali wybrani.

Po przedsięwzięciu wyboru do trzech uastę 
pnycli komisyj: petycyjnej, edukacyjnej i lustra 
cyjnej, marszałek przerwał posiedzenie ua pó 
godziny, tak dla odbycia skrutynium, jako też 
dlatego, żeby komisje już wybrane miały czas 
się ukonstytuować

Po półgodzinnej przerwie marszałek zawia 
damia Izbę, że komisja budżetowa nkonstytuo 
wała się, obierając przewodniczącym p. Henryka 
hr. Wodzickiego, zastępcą p. Skrzyńskiego, so 
kretarzem p. Skałkowskiego.

Komisja kultury krajowej ukonstytuowała 
się, obierając przewodniczącym p. Jerzego ks 
Czartoryskiego, zastępcą p. Szumańczowskiego. 
sekretarzem p. Szczepańskiego.

Komisja administracyjna ukonstytuowała się 
obierając przewodniczącym p. Grocholskiego, zł 
stępcą p. Pawła Popiela, sekretarzem p. Madą 
skiego.

P. Żurowski zdaje sprawę z wyboru komisji 
p e t y c y j n e j :

G łosow ało 106, bezw zględna w iększość 54 
O trzym ali p p . : G olejew ski, K uczkow ski, T yszkie 
wicz, K orytow ski, Czajkowski Jan, ks. K itrys, ks 
Jasienicki, D obrzyński, G arbaczyński, K upczyński 
L ityński, P ław icki, Popiel Michał, W olański W ła  
dysław, Zborow ski, W asilew ski, Buszyński, Łuka 
siewicz, Tow arnioki, po 113 głosów , Łoś i Lenar 
towicz po 111, Goldmann 110, K oziebrodzk i W ła 
dysław 80.

P. K rukow iecki zdaje sprawę z w yboru ko 
misji e d u k a c y j n e j .

G łosow ało 113, konieczna większość 57, Otrzy 
mali pp. Majer, Szujski, Sawczyński, Z o ll, M ałecki 
po 106 g łosów , Chełm ecki 105, tcs. Stupnicki 93 
Dzieduszycki W ojciech  56 g łosów .

P . M iliewski zdaje sprawę z wyboru komisj 
l u s t r a c y j n  e j :

G łosow ało 106, konieczna w iększość 54 
Otrzymali p p . : Bieliński 102 głosów , M atkowski 95 
Dydyński 93 , Męciński 92, Jasiński Franciszek 
Stadnicki Edward 91, W eissmann 85, Konopka 79 
Krnkowiecki 57.

Jedyna to dotychczas komisja, której w ybór 
nie w ypadł z taką jednom yślnością ja k  w szystkich 
p op rzed za jący ch , a nawet jeden z kandydatów 
um ieszczonych na kartkach drukowanych przepadł, 
a na jeg o  miejsce w szed ł W ładysław  hr. K oz ie 
brodzki.

Z  kolei przystąpiono do wyboru trzech pozo 
stałych komisji gminnej, drogow ej i praw niczej, i 
po oddaniu kartek, m arszałek znowu zaw iesił po
siedzenie na pół gudziny.

Po przerw ie półgodzinnej marszałek zaw iada
mia Izbę, że kom isja edukacyjna ukonstytuowała 
się, w ybierając przew odniczącym  p. dr. M ajera, 
zastępcą ks. bisk. Stupnickiego, sekretarzem  p 
W ojciech a  hr. Dzieduszyekiego.

Kom isja lustracyjna ukonstytuowała się, obie 
rając przewodniczącym  p. Edw arda hr. Stadnickie
go, zastępcą p. Weissmanna, sekretarzem  p B i
lińskiego.

K om isja petycyjna ukonstytuowała się, wybie 
rając przew odniczącym  p. hr. G olejew skiego, za 
stępcą p. Jana Czajkow skiego, sekretarzem  p. L e 
nartowicza.

Rezultat wyboru komisji d r o g o w e j .  G łoso
wało 109. Konieczna większość 55. O trzym ali p p . : 
Stadnicki Jan, B rzozow ski, C zajkow ski Alfons, 
Mochnacki, Żurow ski po 109, Gross, Apolinary J a 
worski po 108, M ycłelski 107, J ocz  105, Erazm  
W olański 103, G łogow ski 101, ks. Sawa 100, ks. 
Kornel M andyczewski 98, H oppeu 82.

Z  porządku dziennego następuje pierwsze czy 
tanie sprawozdania W ydzia łu  krajow ego w p rzed 
miocie wydawnictw a E acyklopedji A ntoniego Schuei- 
dera. Spraw ozdaw ca p. Podlewski.

Odesłano bez rozpraw  do komisji ednkacyjnej.
Z porządku dziennego następnie pierwsze czy 

tanie sprawozdania W ydzia łu  krajow ego z w nio
skiem o zaniedbanie tak zwanej drogi w ołow ej, 
ciągnącej się w zdłnż i obok drogi kra jow ej Sielec- 
Z aleszezyck iej w p ow ia tach : Tłum ackim  i H oro-
deńskim, stanowiącej część integralną tejże. Spra
w ozdaw ca poseł Fietruski.

Odesłano bez rozpraw  do komisji drogow ej.
Z porządku dziennego następnje pierwsze c z y 

tanie sprawozdania W ydzia łu  krajow ego o w ykoń
czeniu budowy kra jow ego zakładn dla obłąkanych 
na Kulparkowie, o planach i rachunkach kolauda- 
cyjnych budowy, tudzież o w ydatkach poniesionych 

funduszu budowy, i o dalszych potrzebach budo 
wlanych zakładn. Spraw ozdaw ca dr. Smolka.

W yd zia ł krajow y wnosi odesłanie do komisji 
administracyjnej, p. Chrzanowski je st za odesła- 
niem do budowniezej, czemu się sprzeciw ia hr. G o 
lejewski i spraw ozdaw ca, w myśl k t ó r y c h  wniosek 
do komisji adm inistracyjnej odesłano.

R ezultat w yboru komisji g m i n n .®j '
G łosow ało 110, konieczna w iększość 56. O trzy

mali pp. Dunajewski 100, Badem  Józef, ks Buch
wald, K orzyński, O chryuowicz, Hoppen po 109 g ło 
sów, Grocholski i S m a r z e w s k i po 108, P iłat 99, 
K rzeczunow icz 90, Fruchtman 61, Maks 59.

R e z u l t a t  w yboru komisji p r a w n i c z e j .  
G łosow ało 110, absolutna większość 56. O trzy

mali pp- R ydzow skl, Jasiński Józef, Kamiński, W aj- 
gart, W esołow sk i po 104 g łosów , Fruchtman 103, 
Zatorski 101, Bazyli K owalski 99, Romer 62.

W  końcu na wniosek p. Edwarda hr. Staduic- 
kiego uchwalono wzmocnić jeszcze  jednym  człon 
kiem komisję lustracyjną.

Kionlka miejscowa i zamiejscowa*
Przypom inam y, że dziś odbędzie się w ogro 

dzie indowym Sztengla „Zabaw a ogrodow a- na k o
rzyść funduszu inwalidów, wdów i sierót po cz łon 
kach sztuki drukarskiej. Olbrzym ie plakaty og ła 
szają ju i  od przeszłego tygodnia całkow ity  p ro 
gram uego w ieczora, —  a publiczność nasza zawsze 
tak chętna dla Stow arzyszenia typografów , zapełni 
niezawodnie ochoczo ogród Indowy, by przy wspól
nej zabawie, poprzeć czynem cel dobroczynny.

„G w iazda" Stow. rękodzielników  lw ow skich 
urządza w niedzielę 12. bm. w ycieczkę do lasKU 
zw anego Lonszanów ką, (Kaiserwald) z obfitym p ro 
gramem zabaw.

-  W  Gaz. Lwoio. czytam y: W  skutek po
szlak tajnego werbunku w ym ierzonego przeciw  Mu- 
skwie, odbyły  się w czoraj rano równocześnie we 
L w ow ie rew izje dom owe u 34 osób. Na podstawie 
znalezionych papierów zostali uwięzieni Dyouizy 
W ęglow ski, w ychodźca, AVacław K oszczyo, literat 
i wychodźca, W ładysław  Czajkow ski, uczeń szko
ły  leśnictwa, J ó z e f Rybakow ski, prywatny uczeń 
w yższej szkoły  realnej, Stanisław Bryliński i Fran
ciszek  Zajączkow ski, czeladnicy rzeźniccy i M oj
żesz Szochet, syn szynkarza na Zniesieniu.

Lubień, 8. sierpnia (Zakład kąpielow y da
wniej, a teraz.) Dla w ypoczynku i poratowania 
zdrow ia w yjechałem  do Lubienia —  jako do kąpiel 
tanich, a pod względem  higienicznym  —  osobliw ie 
dla renm atyzm owych najskuteczniejszych, —  co i 
ztąd się okazuje, że w ostatnich latach pomimo 
wielu niedogodności, które obecnie są usunięte —  
prawdziwi słabi te kąpiele odw idzali i z dobrym 
skutkiem opuszczali W  tym roku jest gości zna
cznie więcej i wszyscy bardzo zadow oleni. K ażdy 
bowiem zostaje pod miłem wrażeniem —  ja u i ład 
i porządek tu panujący —  tudzież gościuuość i u- 
przejm ość w łaściciela i je g o  m ałżonki, niemniej 
dbałość zarządu o wygodę dla gości, a nakoniec 
i troskliw ość lekarza o zdrow ie gości w yw ełać mu
szą i w yw oła ją .

Znam Lnbień przeszło pół wieku —  z czaBÓw 
jeszcze ja k  był własnością Jabłonow skich , w k tó 
rych to czasach był Dardzo licznie, le cz  ty lko przez 
tak zwane obyw atelstw o odw iedzany, & 1  p. sta
rościna Jabłonow ska, a później je j syn Ludwik __
jakkolw iek sw oją staropolską gościnnością i uprzej
mością pobyt w Lubieniu wszelkiemi w owym  cza 
sie możliwemi sposobami uprzyjem niali —  nie zdo
łali jednak sprow adzić do Lubienia tyle obcych ró 
żnego stanu i pow ołania —  słabych, ile ob«enie od 
czasu gdy Lubień stal się własnością br. Brnnic- 
kiego. W  owym  czasie bowiem Lubień a w łaściw ie 
łazienki były przystępne tylko dla m ożuiejsżycn —  
biedny musiał szukać umieszczenia na wsi —  w 
chacie chłopskiej —  do łazienek ledwie mógł się 
dopchać —  biedniejsi musieli się kontentow ać k ą 
pielą w beczkach aż z łazienek dow ożoną —  a żyd- 
kowie ledw ie że po interesie do łazienek przystą
pić mogli. Szumno i dworno tu by ło , bawiono się 
ochoczo, ale nie powszechnie. D zisiaj zaś bawią się 
wszyscy bez różnicy w yznania i stano, jak  mu się 
podoba —  nie masz tu ani lepszego ani gorszego, 
wszyscy w oczach  właściciela i zarządu są równi, 
tak ten, który się kąpie w pierw szej lub drugiej 
klasie i mieszka w tak zwanym hotelu, jak oteż ten, 
który się kąpie za pół ceny w trzeciej klasie i mie
szka na wsi. —  Restauracja je s t  dla wszystkich 
przystępna —  t ,n ia  i bardzo dobra —  pom ieszka
nia wszystkie odnowione i w ygodnie z wszelkiemi 
potrzebami urządzone, tak że prócz garderoby i 
bielizny nic z sobą przyw ozić nie p o trzeb a —  sień 
każdego domu oświetlona a i osobuy człow iek  na 
nslugi —  park zaś tak npiękBzony —  że Lubień 
nie do poznania.

Obecny Lubień bowiem nie ustępuje w niczem 
zagranicznym  kąpielom, a pod w zględem  skuteczno
ści je s t  lepszym  ja k  Baden, Cieplice, Trenczyn itp. 
miejsc^ co udowodniły rozbiory  chem iczne wody 
Lubieńskiej i  orzeczen ia  kom isji balneologicznej. 
Umieszczenie gości jest tak wygodne ja k  gdzie in 
dziej —  kelnerzy ani też inni spekulanci nie obe- 
drą tu gościa bo oko w łaściciela i zarządu czuw a 
tu nad wszystkiem .

Jako gość tegoroczny L ubien ia , podaje to 
w szystko do wiadomości, aby zachęcić mych w spół- 
ob jw a te li do odw idzania krajow ych zakładów  ką
pielowych, iżby nie szukali rozryw ek kosztow nych 
za granicą, mając swoje lepsze i tańsze tak blizko.

Teraz dopiero gdy pogoda  się uBtala, robi się 
Lubień miłym, a wody je g o  skuteczniejsze.

Mam więc sobie za obow iązek pow yższe sp o 
strzeżenia podać do powszechnej wiadomości, aby 
tym sposobem zachęcić tych, co potrzebują kąpiel, 
do zwidzenia krajow ych zakładów .

— K u ty  3 sierpnia. K om itet dla p ogorzsl- 
ców og łasza  datki zebrane na w sparcie zn iszczo
nych pożarem dnia 13. czerw ca b. r. m ieszkańców 
miasta Kut. Na ten cel z ło ż y li : N ajj. Pan z pry
watnej swej szkatuły 1000 z ł., prezydjum  namie
stnictw a 300 zł., W ydzia ł krajow y 200 z ł , dy
rekcja kasy oszczędności w e Lw ow ie 300 zł,, dr. 
K arol W nrst, prezes R ady pow iatow ej w K osow ie 

nzbielanych składek 105 z ł. 40  ct. i srebrem 
zł., Rada miasta K ołom yi 100 zł., p. Henryk 

W agner w Czerniowcach 300  zł., dyrekcja banku 
h ipotecznego we Lw ow ie 50 z ł., T ow arzystw o ka
synowe izrael. „P ostęp " w K ołom yi 25 z ł., W y - 
dział Rady pow iatow ej w R zeszow ie 25 zł., W y
dział Rady pow iatow ej w Tarnowie 25 zł., W y 
dział Rady pow iatow ej w B óbrce 10 *L , p rezy- 
djnm c. k. sądu obw odow ego w Stanisławowie 10 

10 ct., p. Herman hr. Schafg°bsch, w łaściciel 
dóbr Chmielowa 20 zł., p. H ilary H orynow icz, 

k. adjnnkt sądu obw odow ego w Samborze 5 zł., 
M arja Bronarska w Bzerniowcach 5 zł., ocho

tnicza straż ogniow a w Kutach, czysty  dochód z 
przedstawienia teatralnego am atorskiego 14 złr.; 
urzęda parafialne: w Szaflarach (powiat N ow ytarg) 

zł. 57 ct., w Rybny (pow iat krakow ski) 5 złr. 
50 ct., w Bolechowieach (pow iat krakow ski) 7 zł., 
ks. Sofron W itw icki, proboszcz w Zabiu odzież i 
bieliznę, tudzież uzbierany datek od tam tejszych 
hucułów w kw ocie 4 z ł. i 42 łok ci płótna, staro
stwo w Tłum acza 9 z ł .t R ada miasta Jaw orow a 
10 zł,, Rada miasta Łańcuta 2 zł., gmina Ryczka 

z ł. 50 ot., gmina Cieszanów 5 z ł. 24  ct., gmina 
P eozen iiyn  6 zł, 24  ct., gmina D awidowa 4 złr., 
gmina Jazów  stary 5 z ł., p. Dominik N orsesowicz 

z ł., przełoźeństwo gminy izrael, w Czerniow cach 
91 zł. 20 c t . : razem 3660 z łr . 76 ct.

W ynurzając szlachetnym dawcom w imieniu 
nader licznych całkiem  zubożałych pogorzelców  
ordeczną podziękę za nadesłane wsparcie, o cze 
kuje kom itet dalszego pom yślnego w ielce pożąda
nego skutku na rozesłane po całym  kraju odezw y, 
zw łaszcza , że poniesiona pożarem  kilkokrociow a 
strata, dotąd nawet w jetn ej części nie je st p o 
krytą , a nędza między pogorzelcam i co raz więcej 
w zm aga się w sposób rzeczyw iście zatrw ażający.

—  K ra k ów  8. sierpnia. Czytamy w Czasie: 
W czora j w nocy umarł w W ojn iczu  W ła d y sła w  z 
L ubrańca Dąmbski, przeżyw szy lat 60. W ła d y s ła w



r> v .u  ti)p w  człowiekiem publicznym, ale jedną'wniei krawe toczą się walki. Z Aleksandrii dono-; -Zwróciło to uwagę, że p. Józef Męciński pod Zimnicą, stoją po^większej_cz§ści_bezczyn
:  naihardziPi znanych w całym kraju osobistość. -  szą do Daily News o bitwie jaką stoczyła armia nie został wybranym do komisji drogowej. Dla ni
Bez przesady pow iedzieć można, że cncąc skreślić króla A bisyn ji Jana, z królem Shoa M enelekien pod "  " - 1- ......... —
obraz stosunków tow arzyskich , kierunków sp .to o r , « b »  ^  ^  p . M sc ilisk , n i l e i l l  do  a n k ie ty , k t6ra
nych i politycznych, przesuw ających się oa p ół siebie bezczynnie, a chociaż w ojsko króla Meneleka 
wieku w naszym kraju, nie możnaby pominąć dworu by ło  daleko liczniejsze, bało się rozp ocząć  w alkę, 
w W oin iczu  który  był me tylko zabytkiem  sta ro -i W ojsk o  abisyńskie za to świetnie by ło  uzbrojone 
polskiej gościnności, ale tej szerokiej klienteli, co i pełne ufności w  swego w odza R as A dd al, który  
otaczała  niegdyś dw ory możne i przew odniczące, nnnndł o sza cow a n y ch  Ohoaitów i św ietne odniósł

roztrząsała projekt Wydziału krajowego do no
wej ustawy drogowej, w dawniejszych sesjach

nie na lewym brzegu Dunaju. (Pester Lloyd)

iTelBEraiy Gaz. Nar. i ;i.
Każdy to zauważyć musiał, że Czas ile ra

zy 't/lk o  mówi o Anglikach, o podnoszeniu spra-

Dom ów takich bodaj już nie mamy, które by ły  
punktem zbornym  dla licznie rozga łęzion ej rodziny, 
w iążącej w bliższych  lub dalszych stopniach po 
pow inow actw a całe niem al obyw atelstw o nie tylko 
okoliczne, oraz przytułkiem  dla niezam ożnych Inb 
potrzebujących schronienia, Ogniskiem solidarności 
społecznej. K toż nie znał W ojn icza , k ogoź g o 
ścina, jak ie j tam doznawał, nie przeniosła w le 
psze ubiegłe czasy, i któż ebok  czci dla poważnej 
matrony i zacnej gospodyni, nie wyniósł żyw ej sym- 
patji dla serdecznego, w esołego gospodarza, który 
jednak nie poświęcał dla Życia tow arzyskiego obo
w iązków  pana roz leg łych  włości i obyw atela kraju. 
Bezdzietny a m ożny, p o łoży ł sonie za zadanie 
życia , w zarządzie swych w łości dać w zór postę 
pow ego gospodarstw a i odbyw ać kosztow ne Pro 7 
w kierunku ekonom icznym  i przem ysłowym . Z nie
zrównaną też energią i pracą torow ał innym szlaki, 
sam w ystaw iając się często na znaczne straty. W  e 
w szystkich w łościach  w znosił okazałe bu d ow le , 
fabryki, a nie zapom inał o szkółkach i innych in
stytucjach, m ających na celu podniesienie dobrobytu  
Indu. W ybran y prezesem  rady pow iatow ej w Brzesku, 
rozsiał po całym  powiecie liczne kasy gminne i 
za liczkow e, i zbudow ał drogi, które ten powiat 
w yróżniają od innych. O dziedziczyw szy galerję 
oorazów  i bibliotekę imienia Dąbskich, oddał je  na 
użytek publiczny, zaopatrzyw szy  w donacje. Agon 
preto gorliw ego obyw atela je st stratą krajow ą i 
społeczną, a nadto ciosem rodzinnym, który osie
roca jąc sędziw ą matkę i Żonę, gruchoce węz y o- 
mu tak w ażnego w kraju  znaczeniem i w pływ em .

—  Poznań, 8. sierpnia. Obecnie restaurują i od 
nawiają odwach g łów n y  na Starym Rynkn. Na ta 
blicy kamiennej, nad gmachem tym um ieszczonej, 
znajdnje się napis następujący : Stanislai A ugusti, 
regis Polonorum , desolatarum civitatum restanra- 
toris, munificentia, Casimiri Raczyński, Marschalci 
Cnriae regui majoris Poloniae generalis pp. ope in 
protectionem  et decorem  Posuan. erecta annu Dam. 
M D C C L X X X V II. Gmach więc ten w roku 1787 
szczodrobliw ością  króla Stanisława Augnsta w znie
siony został. Jak się jednak okazu je z dokumen
tów, przytoczonych  w „O brazie h istoryczno-staty- 
stycznym miasta Poznania" ś. p. Łukaszew icza 
wzniesiony został gmach ten z dochodów  serw iso
w ych i przew yźek w ydataów  na Stróży nocnych, a 
dalej z pieniędzy przeznaczonych na reparację miej 
Bkich budynków i bruków, czyli innemi słow y g łó  
wnie z funduszów miejskich. K westją, czyjąby  w ła
snością był gmach ten, poruszono dopiero niedawno 
kiedy fiskus w ojskow y wniósł o zapisanie go do 
księgi grantow ej. Przeciw  temu bowiem zaprotesto
w ał magistrat, który nie zaprzecza wprawdzie fis
kusowi wojskowem u prawa do używania go jak o 
odwachu, lecz dom aga się nznania prawa własności 
dla miasta, które dało pod gmach grunt i własnym 
po w iększej części kosztem  go w zniosło . W  sknteK 
tego w ytoczy ł m agistrat za przyzwoleniem  R ep re
zentacji m iejskiej fiskusowi wojskowem u proces

— Ż ó łty  k u ltu ’  coraz bardziej w chodzi w mo' 
dę, a  nie będzie zapewne obojętnem  dla naszych 
czyteln iczek dow iedzieć się o pow odach  tej prepon 
derencji barw y zazdrości. Może się to dzieje dla 
tego, że zazdrość coraz szerszą i ogólniejszą staje 
się wadą k o b ie t?  Praw dopodobnie nie, gdyż nie 
pierw szy raz kolor żó łty  staje się modnym. U ży
wany dziś jednak odcień nie jest" ani żółty , ani 
słom iany, ani żaden inny, ale tak zw any manda- 
ry n ow o-ió łty . Odcień ten szczególny, —  zda się 
bez w iedzy ni w oli — odkrył francuzki farbiarz 
R zecz się tak m iała : farbiarz w w yborze farb p o 
m ylił się przypadkow o i spostrzegł się dopiero 
wtedy, gdy  mnóstwo sztuk jedwabnych leża ło już 
przed nim zafarbow anych. Człow iek ten jednak uie 
traci fantazji. P oseła  do Paryża ajentów , którzy  
Bprzedają zafarbow ane na mandarynowo (!) materj 
w najpierw szych składach i . . . kolor ten w krótce 
staje się modnym. W  dodatku do tego na ubiorki

napadł oszańcowanycb <
zw ycięstw o. W ojsko je g o  puściło się w pogoń  i 
zdobyło  wiele łupu Jenerałow ie króla Jana w ró
cili do A dow y w tryumfie, a jak  mówią Menelek 
poddał się królowi A b isyn ji; Shoa została do jeg o  
państwa wcieloną. Naturalnie walka ta to czy ła  się 
je szcze  w połowie czerw ca.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

saui bywał komisyjuym referentem spraw drogo- Wy polskiej w parlamencie angielskim, zawsze 
wych i w ogólności złożył już niejeden dowód nasuwa zdanie o prowokacjach angielskich i o

kapeiuszów fabrykują teraz w Paryżu pomarańcze 
natnralnej wielkości i kwiaty pom arańczowe. Na
jednym  ze ślubów magnackich panna m łoda miała 
wieniee z kw iatów  pom arańczowych, a zaproszone 
panie pom arańcze olbrzym ie na kapeluszach.

—  M e h e m e t  A l i .  P rzed  kilku dniami poda 
liśmy za Gaz. Pol. wiadom ość, źe obecny serdar 
ekrem je s t  Polakiem  i nazywa się w łaściw ie Jo 
gel Freund. Gaz. Pol. jednak w idocznie w zięła 
Mehemeta za znanego z wojny czarnogórskiej ze 
■złorocznej Mahmuda, który  po przegranej bitwie 
zosta ł uwięziony. M ehemet A li jest ja k  wiadomo 
Francuzem , nrodzonym w Magdeburgu. M atka jeg o  
by ła  P olką , ojciec nazyw ał się D etroit. Magdebur 
gsr Ztg. ogłasza właśnie św iadectw o szkolne jeg o  
z r. 1838. Brzm i on o: O bycza je : nie bez nagany, 
p ilność: m ogłaby być w iększa; postępy ; częściow o 
nie z ła ?  Ł acin a : u jd zie ; język  niem iecki: u jd z ie - 
h is to r ja : ujdzie ; geografia i ję zyk  francuzki: mier 
n ie ; arytm etyka: n iezadow ala; kaligrafia : dostate 
c z n e ; rysu n k i: m iern ie ; śp ie w : niedostatecznie 
W  ostatnim świadectwie znowu z r. 1842 czytamy 
następujące n oty : „K arol D etroit je s t  nieposłuszny 
naw et surowe przedstaw ienia nic nie pom agają. 
W łaśn ie  za to oczytany je s t w Cesarze i Owidym, 
w greckim  języku  postępy jeg o  są chwalebne, w 
niemieckim i francuzkim, w matematyce chwalebne, 
historji i geografii dobre, w przyrodniczych  nau 
kach mierne. W  nwadze chw alą profesorow ie je g o  
żądzę odkryw ania nowych prawd. D etroit opuścił 
M agdeburg w 1842, m ając lat 14. Tym sposobem 
z końcem b, r. liczyć będzie lat 50.

—  N o w e  t o r p e d y ,  z Konstantynopola d on o
szą do Gazety Kotońskiej, że niejaki major Bukow
ski i inżynier francuzki Dobus, w ynaleźli nowy ro 
dza j torped, przezuaczonyeh w yłącznie do n iszcze
nia mostów. T orpedy te puszczone na rzekę, ude- 
rsy w lz y  się o most wybuchają silnym płom ieniem. 
W ynalazek  ten ju ż  dość dawns przedstaw iony by ł 
sułtanowi, ale nie zw rócono nań nwagi, teraz do
piero za jęto się nim żywo.

—  Cztery nG“ dowódzcy. Czytelnicy nasi 
zapewne znają owe pięć P ., k tóre każda panua 
winna mieć, aby b y ła  dobrą żoną. Obecnie krąży 
podobna anegdotka po dziennikach niem ieckich o 
czterech G., które powinien mieć każdy wódz. 
Zapytany przoz pew nego księcia M oltke, czyli nie 
spodziewa się prędkich sukcesów w ojsk  m oskiew 
skich w obecnej wojnie, odparł:

—  M oskale z pewnością zw yciężą Tnrków, 
jeże li w ódz ich będzie posiadać owych 4 G., jak ie  
potrzebne są każdemu w odzow i.

—  A  ja k ież  to cztery  G. być m a ją? zapytał 
rozciekaw iony książę.

—  Pieniądze, cierpliw ość, geniusz i szczęście. 
(G eld , Geduld, Genie, Gliick) odpow iedział hr. M olt
ke z uśmiechem i dworskim ukłonem.

Zdaje nam się, że tych  trzech ostatnich G. 
braknie M oskalom, a bodajby czy nie brakie i 
pierw szego.

—  Krwawa bitwa w Afryce. Nie dość

L w ów  dnia 3. sierpnia. S p r a w o z d a n i  e 
tygodniow e lw ow skiej Izb y  handlowej i przem ysło
wej o cenach zboża  i prodnktów, zrealizow anych na 
placu lwowskim , w  ciągu nbiegłego tygodnia 

(B ez o p łi ty  akcyzow ej.)
(K orzec  pszenicy 77 K lgr., żyta 73 K lgr., 

jęczm ienia 64 K lgr., owsa 45 K lgr., hceczki 64 
K lgr., kuknrndzy 82 K lgr., prosa 82 K lgr., grochu 
82 K lgr., koniczyny 82 K lgr .)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 k ilogram ów  od 11 — 
do 13-—  zł.

Żyto 100 kilogram ów  od 7-50 do 8 -50 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5 ’ 75 do 6 75 z ł.
Owies 100 klgr. od 6 -50 do 7- —  zł.
Hreczka 100 k lgr. od 5-—  do 5-50 zł. 
Kukurudza 100 k lgr. od 5-—  do 6-75 zł.
Proso 100 klgr. od — •—  do — *—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram  

od 6"—  do 9 —  zł.
Soczew ica 100 k lgr. od — •—  do — •—  zł. 
Fasola 100 klgr. od 8 -—  do 8 25 zł.
Bubik 100 k lgr. od — • — do -  •—  zł,
W yk a  100 k lgr. od — • — do 5 ’25 zł. 
N a s i o n a :  K oniczyna 100 klgr. od 40 - 5 5  zł. 

(na styczeń.)
Tym otka 100 klg. od — •—  do — •—  zł.
Anyż 100 k lgr. od — •—  do — •—  z ł.
Anyż płaski 100 klgr. od — do — •—  zł.
Kminek 100 klgr. od — •— d o  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zim owy 100 klgr. 

na sierpień, wrzesień 15-50 do 16 25 zł.
RzepaK letni 100 k lgr. od 151— do 15 25 zł. 
R zep ik  zim owy 100 k lgr. od 14 25 do 14 75 zł. 
R zepik  letni 100 klgr. od l 3 ,;— do 13 25 z ł. 
Lnianka 11-50 do 12 50 z ł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12-—  do 12-50 zf. 
Nasienie kenop. 100 k lgr. od 9 -—  do 9 ’ 50 zł. 
Len 100 k lgr. surowy od —  ■—  du — — zł. 

czesany — •—  do — •—  zł.
Chmiel 100 k lgr. od 150 ’ —  do 2 5 0 -—  zł. 
Potaż drzewny 100 k lgr. od — •—  do — -—  zł 

słom iany od — •—  do — •—  zł.
Spirytus za 10.000 litrów  procent do 31-40 

z ł., na wrzesień do 3 3 '3 0  zł.
K ra k ów  7. sierpnia. W  skutek zb iorów  w 

polach, nie było prawie żadnego dow ozu zboża  na 
w czorajszy targ  na Baranie M ałe zaś partyjk i ja 
kie dow ieziono, nie w pływ ają  na ceny targow e.

W  ogóle, tak pod w zględem  dow ozu, ja k o  też 
i obrotu, targ dzisiejszy na K leparzu był słaby 
Najwięcej zakupow ały pobliskie młyny K rakowa 
położone Csny uległy spadkowi, nowa pszenica i 
żyto bardzo ładne co do ziarna, za to jęczm ień 
lichy.

P łacouo pszenicę żółtą  za 100 kilogram ów  ot. 
10-—  do 12- — , czerw oną od 12-—  do 12-75, bia 
łą  od 11-25 do 13 -— , żyto piękne polskie za 100
kilogr, od 7-25 do 9-— , podolskie od — •—  do
— ' — i jęczm ień dla krupników za 100 kilogr. od 
7-25 do 8 -— , nowy od 6 —  do 6-75 
owies za 100 k ilogr. od 6-75 do 7-18, groch od 
8 .—  do 10-— , fasolę od 9 - — do 1 2 — , hreczkę
od — •—  do — koni czyna o d — ■—  do — •__
wykę od — —  do — •— ., rzepak ud 16-—  do
1 7 '— , ja g ły  od — •—  do — ■— , prosu od — • —
do — •— , kukurudzę od 6 75 do 7 25, soczew icę 
od — •—  do — ‘— .

P e s z t  1. sierpnia. D ow óz pszenicy znaczny 
ruch słaby, piękna od 8 do 10 ct., pośledniejsza 
od 10 do 20 ct. tańsza ; żyto bez zmiany, jęczm ie 
nia brak, kukurudza spokojnie, owsa cena stalsza,

P łacono za pszenicę na 74 kil. od — •—  
do — •— , na 78 kil. od —  •—  do — ■— , żyto 
8 '4 0  do 8-70, jęczm ień na 62 do 63 kil. po 
_ • _  do —  owies 36 do 40 kil. po 6.60 do 6 7 5
kukurudzę po 6-35 do 6 40 , rzepak po — •—
— •— , proso po 5-60 do 6 -— , spirytus po 31 -50 
do 32 -—  za 100 litrów , olej od — •—  do — • — 
smalec od — •—  do — •— .

W rocław 1. sierp. P łacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. po 22 mrk. 80  fn., żó ł
tą. —  mrk. —  fn., Żyto na 200  fn. po 17 mrk. 50 
fn., jęczm ień —  mrk. —  fn., owies na 200 f. po 
14 mrk. 40 fn., rzepak za 200 f. brutto po 30 mrk 
—  fn., olej po 72 mrk. —  fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po 48 mrk. 30 fen. na sierpień 
wrzesień po —  mrk. —  fn., groch  —  mrk. —  fn 
rzep — •— , rzepik zim owy — • — , rzepik latowy 
— ' — > lnicę — •— , siemię lniane — • — .

faktyczny gruntownej znajomości spraw drogo
wych, a że jest przytem pracowity, wymowny i 
zręczny, to mógł był znakomite oddać usługi 
sprawie reformy drogowej w komisji. Tembar 
dziej żałować należy, iż nieśna w komisji drogo
wej takiego pracownika jak p. Męciński, że jest 
w niej stosunkowo może najwięcej takich posłów 
którzy tam weszli, ażeby forytować jakieś spe
cjalne lub własne projekta, w skutek czego ca
łość na rozbicie narażoną być może.

Dziwnem jest także, iż w komisji kultury 
krajowej, do której odesłano sprawę wzięcia ze 
strony kraju w opiekę towai-zystw zaliczkowych 
niema takiego prawnika, któryby znał dobrze 
właściwości nstroju podobnych spółek kredyto 
wych. Mniemamy, iż za przykładem komisji lu
stracyjnej , która sama zażądała uzupełnienia 
swego grona przez doDór jednego członka, zna
jącego się na sprawach szpitalnych, powinna 
comisja kultury krajowej zażądać uzupełnienia 
,ej składu przez dodanie fachowego znawcy sto- 
tunków towarzystw zaliczkowych

Skład komisji gminnej jest wcale siłny. Mi- 
mowoli nasuwa się przypuszczenie, że jakkolwiek 
tegoroczna sesja ma trwać tylko trzy tygodnie, 
to przecież to czas za długi, ażeby komisja 
gminna nie zrobiła nic więcej, jak tylko spra 
wozdanie o wydziałowym projekcie do nowelki, 
tyczącej się pisarzy gminnych — że przeto weź 
nre ona może pod rozprawy przynajmniej w o- 
gólnych zarysach plan stopniowego przeobrażenia 
teraźniejszego ustroju gmin i wyższych władz 
administracyjnych, ażeby sejm mógł uchwalić 
wskazówkę dla Wydziału krajowego, w jakim 
mniej więcej kierunku zasadniczym projekta re- 
"ormy mają być układane? Czy nie znajdzie się 
w sejmie poseł, któryby zechciał rzecz zainicjo 
w a ć , przez postanowienie odpowiedniego 
wniosku ?

strzegą przed niemi naród, jakby w rzeczywi
stości Anglicy zamierzali odegrać rolę prowoka
torów. (Zobacz nr. 179 Czasu). Osłabianie to 
ufności do Anglików, nie dzieje się bez celu. 
Anglicy w rzeczy samej zwrócili uwagę na wa
żność sprawy polskiej, obecny zaś gabinet do
szedł do przekonania, że bez odbudowania Pol
ski, kwestja wschodnia stać będzie ciągle otwo
rem dla Moskali a równowaga sił europejskich 
będzie zawsze wątpliwą. Przekonanie to oficjal
nie nie zamanifestowane, nie mniej przeto jest 
rzeczywistem. Ze takie przekonanie rokuje w 
razie wojny powszechnej porayślHy dla nas obrót 
rzeczy, zbytecznem byłoby dowodzić, — niero 
zumiemy więc pisma polskiego, ażeby właśnie 
wtedy, gdy polityka angielska zaczyna się zwra
cać na tory, dla nas pożądane przedstawiać ją 
jako prowokacyjną. Przedstawienie takie dziać 
się może tylko w interesie Moskwy, zwłaszcza, 
iż ani gabinet angielski ani też żaden mąż sta
nu, w jego interesie działający, nie dali najmniej
szego powodu do podejrzywania, ażeby nas pchnąć 
chcieli do powstania i tyra sposobem użyć spra
wy naszej do zmuszenia Moskwy, aby pokój z 
Turcją zawarła. Zapewnić możemy czytelników 
naszych, iż w posterowaniu Anglików niema nic 
prowokacyjnego, przedewszystkiem niema nawet 
śladu dążenia do skłonienia Polaków, aby cnwy- 
cili za oręż przeciwko Moskwie.

byłyby obecnie korzystne. Angielska polity
ka jest jasno wypowiedziana i stale jest 
przeprowadzoną. Przy rozpoczęciu wojny za
powiedział rząd ścisłą, warunkową neutral
ność. Warunkami temi było nienaruszanie 
interesów angielskich. Od tego czasu rząd 
określił i ściśle wytknął wobec Moskwy co 
uważa jako interesa Angin.

„M oskwa odpowiedziała przyjaźnie, poje
dnawczo. Niema powodu do powątpiewania, 
iż Moskwa postawionych warunków ściśle 
przestrzegać będzie. Cokolwiek się jednak 
stanie, polityką Anglii jest przestrzegan e 

utrzymywanie tych warunków".

walk pod Plew ną 1 Eski Sagrą. I w Afryce ró- k ó w  w naszym sejmie

Sej mowe.
i i i .

To i owo o komisjach. — Co będzie robiła komi
sja gminna ?

Dziś wybory komisyjue i nic więcej. Jak 
zwykle, gdy chodzi o personalia, tak i co do 
składu komisyj sejmowych nie obeszło się bez 
zacigtoj agitacji zakulisowej. Wielu pp. posłów 
tak tę sprawę traktuje, jak gdyby przy wyborze 
do komisyj sejmowych chodziło li tylko o pewne 
odznaczenie, niby o wotum ufności w jego siły 
intellektualne ze strony sejmu, czyli jednem sło
wem o honor. Bez wątpienia, że w tem rozumo
waniu jest wielu słuszności. Lecz znów z dru
giej strony, jeżeli i to prawda, że sejm wybiera 
komisje do roboty, nie dla parady, więc chociaż 
usprawiedliwioną jest ambicja tych pP. posłów, 
którzy czynili zabiegi,  ̂ aby dostać się bądź co- 
bądź do której z komisyj, to znów niechaj oni 
pamiętać raczą, że mogą czasem znaleźć się w 
bardzo ambarasującem położeniu, gdy okaże się, 
iż są niezdolnymi do referowania.

Mówią w kołach poselskich zaledwie o dwóch 
lub trzech takich posłach, którzy czynili zakuli
sowe starania, ażeby ich koniecznie wybierano 
do komisji „ k t ó r e j k o l w i e k . "  Oczywiście, 
że kto o tem rozpowiada, żartuje sobie z tych 
Mddchen fur Alles...

Przy tem wszystkiem przyznać należy, że w 
tym roku raźniej idą wybory komisyjne, niż w 
którejkolwiek z dawniejszych sesyj. -śni razu 
nie zdarzyło się, ażeby potrzeba było powtarzać 
wybór której komisji w skutek rozstrzelenia 
głosów; wybory odbywały się szybko, wybrane 
komisje natychmiast ukonstytuowały się tak, że 
oprócz adresowej wszystkie komisje są już goto
we do rozpoczęcia czynności. Stało się zaś to w 
przeciągu dwóch posiedzeń! To jest pierwszy 
bardzo wymowny dowód ulepszenia się stosun-

Telegramy innych pism.
W ie d e ń  dnia 10. sierpnia. Według pry

watnego telegramu Tagblattu w czwartek 7O.0UO 
Moskali uderzyło na Blewnę i stoczono tam 
wielką bitwę, kiórej rezultat jest nieznany.

Natomiast prywatny telegram Ntue freie 
Pressc donosi, że i ten nowy atak Moskali na 
Plewnę został odparty.

Sam w. ks. Mikołaj kieruje teraz operacja 
mi przeciw Osmanowi baszy.

Bitwa pod Łowczą miała udaremnić manewr 
korpusu moskiewskiego, który chciał z tyłu ude
rzyć na Turków.

Według Presse jenerał Gurko zajmuje do
brze ufortyhkowane wąwozy bałkańskie. (G. L )

K o n s t a n t y n o p o l  7. sierpnia Mehemet 
Ali zakłada w Razgradzie obóz obwarowany, i 
chce czekać na przybycie Sulejmana baszy z za 
Bałkanów; jego wojska bowiem będą tworzyć 
centrum między prawem skrzydłem Mechemeta 
Ali, a lewem Osmana baszy. Ejub basza jest 
także w Razgradzie w 40.000 wojska, to jest 48 
batalionów, 15 bateryj, 62 szwadronów regularnej 
12 nieregularnej kawalerji, i 8 batalionów zap- 
tiów. ( Pester Lloyd.)

B u k a r e s z t  7. sierpnia. Od czasu, gdy 
Moskale ciągłych klęsk doznają, zaczęły tutejsze 
polityczne koła bardzo źle mówić o Austro W ę
grzech. Przed trzema miesiącami obawiano się 
ich interwencji, dzisiaj ganią ich bierne zacho
wanie się. Dzienniki bardzo są niezadowolone z 
przytłumienia powstania Bułgarów, i zapytują, 
czy dla oswobodzenia takiego narodu wartało 
poświęcić życie lUO.OOO ludzi. Wykonanie za
miaru skoncentrowania wszystkich sił moskiew
skich napotyka na trudności, gdyż Turcy na 
wszystkie etapy, klinem powchodzili. (Pester 
Lloyd.)

B e r l in  8. sierpnia. Według telegramu jaki 
Kolnische Zeitung otrzymała 7. sierpnia, nie ma 
jflż Moskali na południu Bałkanów. Opuścili oni 
i przesmyk Szypka. Turcy mieli obsadzić Han- 
kiój. Donoszą tu, że mobilizacja landwery i no 
wa rekrutacja sprawia w Moskwie bardzo przy
gnębiające wrażenie. (Neue f r .  Presse.)

E s k i -S n g r u  d. 7. sierpnia. Sulejman ba
sza posuwa się naprzód bezustannie i niepo- 
wstrżymywany, doszedł już do przesmyku Szip- 
ka, do którego wpakowano Moskali pod jenera
łem Hurko. ( Tagblatt.)

S z u in la  d. 7. sierpnia. Dziesięć sotni ko
zaków i jeden batalion piechoty atakowało dzi 
siaj Ajaslar, którego Czerkiesi bronili. Moskale 
odparci, otrzymawszy posiłki, znowu przystąpili 
do ataku i cofnęli się napowrót ku Popokoi, 
osiągnąwszy lubo z wielkiemi stratami swój cel, 
to jest —  rekognoskowanie. Ze strony Turków 
straty niewielkie. Stan zdrowia armii tureckiej 
nigdy nie był tak dobrym jak obecnie. (Tagbltt).

W a r n a  d. 8. sierpnia. W obwarowanym 
obozie pod llazgradem jest z armii Achmet Eju- 
ba baszy 48 batalionów, 60 regularnych a 12 
nieregularnych szwadronów, 8 szwadronów za- 
ptiów i 15 bateryj ; posiłki ciągle nadchodzą. 
(Tagblatt.)

B u k a r e s z t  d. 8. sierpnia. Z prywatnych 
ale pewnych źródeł moskiewskich i z Sistowa 
donoszą, że wczoraj turecka kawalerja i 5.000 
Czerkiesów usiłowały zająć obwarowane pozycje 
Moskali i złamać ich linie na wschód Plewny, 
aby przygotować sobie połączenie się z główną 
armią Mehemeta Alego. Pod Lazar i Rusica by
ły walki, które jednak nie przybrały większych 
rozmiarów. Moskale twierdzą, iż odparli atak 
Turków. (Tagblatt.)

B u k a r e s z t  d. 8. sierpnia. Około 6.000 
tureckiej kawalerji rekognoskowało wczoraj od 
Plewny ku Selwi. Pod Laskar odparto Turków, 
lecz spodziewają się odnowienia walki. (Presse.)

W ie d e ń  d. 7. sierpnia. Oświadczenie Ka- 
driego wobec ambasadora austrjackiego hr. Zi- 
chy, według którego Porta byłaby skłonną do 
zawarcia pokoju i zrobienia Moskalom tego u 
ustępstwa, że gubernatorem Bułgarji będzie mia 
nowany chrześcianin, jest tylko prywatnem zda
niem Kadriego, i jest już przedawnionem (Koln. 
Zt9 )

P a r y ż  d. 7. ozerwca. Bien Public donosi 
z Konstantynopola, iż Reuf basza ma zająć miej
sce Ejuba baszy.

B u k a r e s z t  d. 7, sierpnia. Ostatnie dni 
przyniosły Moskalom klęski na całej linii. Armia 
dobrucka, z pod Silistrji odparta, poniosła ol
brzymie straty. Carewicz stoi pod Ruszczukiem 
bezczynnie. Oblężnicze roboty niszczyły zawsze 
ruchome kolumny. W  ostatniej bitwie pod Raz- 
gradem pobito Moskali. Sytuacja Hurki, po klę
sce pod Eski-Sagrą, jest rozpaczliwą; gdyż albo 
będzie do szczętu zniszczonym, albo też do nie
woli wziętym. Nadchodzące wojska moskiewskie,

Deutsche Zig. podaje następujący list z Bu
karesztu z 7. sierpnia: „Do moskiewskiej głó
wnej kwatery nadeszły doniesienia, które jeżeli 
się prawdziwemi okażą, będą miały wielką do
niosłość, i na wojnę obecną mogą wywrzeć stâ  
nowczy wpływ. Według tych doniesień, marsz 
Mehemeta Ali na Tyrnowo jest tylko dywersją 
dla zamaskowania jego właściwego zamiaru, to 
jest szybkiego kontramarszu na Razgrad, aby 
Moskalom odciąć odwrót za Dunaj. Nie mogę je 
dnak stanowczo oświadczyć, czy tak śmiały plan 
operacyjny istnieje w rzeczywistości,; albo też 
czy on jest płodem przestraszonej fantazji Mo 
skali. Pewnem tylko jest, iż Sulejman basza 
zrobiwszy korpus Hurka w dolinie Tundzy nie
szkodliwym, posuwa się na połnoc przez prze 
smyk Szipka, aby się połączyć z Osmanem ba 
szą i wojskami Mehemeta Alego w Gabrowie.

W tych pogłoskach, w braku jakiejkolwiek 
bezpiecznej podstawy, lub ufności aby zdezorga
nizowane wojska mogły stawić opór zwycięzkim 
i boju żądnym Turkom —  leży przyczyna od
jazdu cara z Bułgarji, i nie można go uważać 
za znak, że ogólna offenzywa na nowo podjętą 
będzie, — co tymczasowo przynajmniej w dale 
kiem leży polu.

„Taka ma być obecna sytuacja według o 
świadczeń pewnej wojskowej powagi, która stoi 
w bliskich stosunkach z kołami dworskiemi 
Oświadczenia te zakończono jednak temi słowy 
„Mimo tego musimy zwyciężyć, musimy Turków 
zniszczyć, inaczej od ostatniego żołnierza do ca 
ra nie możemy wracać do Moskwy"

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Londyn dnia 10. sierpnia W  Izbie 
niższej toczyły się rozprawy nad indyjską 
polityką Anglii. Reprezentanci rządu oświad
czyli iż zasadą rządową jest, unikać wszel
kiej niepotrzebnej interwencji w wewnętrznó 
sprawy indyjskich pogranicznych państw. 
Prawdziwą polityką Anglii w Indjach jest 
umacniać się śród własnych granic polepsze 
niem administracji i stanu ludności i uzu- 
lełnieniem dróg komunikacyjnych. Chociaż 

nie ma obawy, iżby granice Indii były za
atakowane, to przecież Anglia musi się od 
wszystkiego ochronić, coby zaufaniem i lo- 
alnością indyjskich poddanych wstrząść 

mogło.
W ciągu rozpraw w ypow iedział prze- 

wódzca opozycji, Hartington, nadzieję, iż 
Anglia nie będzie interweniować dla wstrzy
mania postępów Moskwy w centralnej Azji

(Tylko to jednej csęiei wczorajszego numeru 
drukowane.)

B u k a reszt dnia 9. sierpnia. Podług 
wiadomości z Persji, miał emir Afgh&nistanu, 
ulegając pressji ludu, ogłosić świętą wojnę 
przeciw Anglii.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 9 . s ie r p n ia .  
M ó w ią  o  p o n o w n y m  atal^p M o sk w y  
n a  P le w n ę , k tó ry  r ó w n ie ż  o d p a r t y  
z o s t a ł  O c z e k u ję  la d a  d z ie ń  b itw y  p o d  
R a z g r a d e m  M o sk w a  m ia ła  je d y n ie  
w  w ą w o z a c h  S z y p k l i  K h a in -B o u g h a z n  
p o z o s ta w  i ć  w o js k a , p o t r z e b n e  d o  s t r z e 
ż e n ia  ich .

Wiener-Abendp. umieszcza telegram z Kon
stantynopola, który w ogólnych zarysach kreśli 
następujący plan wojenny Turcji: Mehmet Ali i 
Osman basza mają jeszcze czas jakiś spokojnie 
wytrwać w swych bezpiecznych oszańcowaniach 
i ograniczyć się na odporne stanowisko, w któ- 
rem to już Osman pod Plewną tak świetne od 
niósł korzyści. Zaczepna zaś część operacji ma 
przypaść armii Sulejmana baszy, który ma Moskwę 
wyprzeć z za Bałkanu, a potem postępując na
przód, stać się ogniwem, łączącem armie Mehmeta 
Alego i Osmana baszy, między Razgradema Plew
ną, tak ażeby żelaznym obręczem ścisnąć Moskwę 
w około. Moskwa na razie nie mole się ruszyć, 
gdyż między obiema armiami tureckiemi ściśnię
ta jest jak w obcęgach, i przy najmniejszym kro
ku ku jednej stronie, ściągnęłaby na siebie atak 
z drugiej strony.

,,W tem położeniu zdaje się, iż wielki książę 
czekać chce na posiłki z głębi Moskwy, zanim 
się na jakikolwiek plan zdecyduje “

O widokach Midhata piszą do Politische 
Co> respondenz z Konstantynopola:

„O przyszłem przeznaczeniu Midhata krążą 
tu najrozmaitsze wieści. Ale ogólnie przeważa 
zdanie, iż wkrótce będzie powołanym do objęcia 
napowrót urzędu wielkiego wezyra.

,,W Wiedniu —  jak mówią koła dobrze po 
informowane — bawi dla tego, aby się przed po 
wrotem porozumieć mógł z dworem sułtańskim raz 
na zawsze. Owe instrukcje, które od sułtana te
legramem otrzymać miał, są to warunki, które 
sułtan Midhadowi postawił, warunki, które na 
przyszłość stosuHki dworu sułtana do minister
stwa uregulować mają; po przyjęciu tych wa
runków ma Midhat natychmiast wrócić do Stam
bułu i objąć wezyrostwo po Edhemie baszy."

W ie d e ń  dnia 10. sierpnia. „Frem den- 
blatt" umieszcza następujący telegram z Ischl: 
Cesarz Wilhelm przed swym odjazdem na
dał następcy tronu, arcyksięciu Rudolfowi, 
pruski pułk ułanów.

Londyn dnia 10. sierpnia. Wniosek, 
aby rozpocząć rozprawy nad sprawą wscho
dnią, cofnięto w obu Izbach parlamentu na 
życzenie rządu. Z tego powodu jest nie 
prawdopodobuem iżby lord Beaconsfield po
czynił w Izbie zapowiadane oświadczenie,

W  Izbie niższej ośw iadczył Bourke, iż 
Mussurus basza nie żądał, ażeby drugiemu 
sekretarzowi ambasady angielskiej w Stam
bule polecono zbadanie okrucieństw mo
skiewskich. Co do zamierzonej przez Austrję 
mobilizacji, w razie gdyby Rumunia lub Serbia 
wzięły udział w wojnie, lub wojska m os
kiewskie w kroczyły do Serbii, nie odbywa 
ły  się żadne rokowania między Anglią a 
Austrją.

Bourke oświadczył dalej iż nic nie wie 
o bezpośrednich rokowaniach między carem 
a sułtanem, ani też o tem, iż Austrja w tym 
celu między Moskwą a Turcją pośredni
czyć ma.

Londyn 10. sierpnia. W Izbie w yż
szej cofnął lord Eversham interpelację co 
do sprawy wschodniej. Ministerprezydent,

Przyjechali dnia 10. sierpnia 1877.
H O TEL Ż .O R ŻA : T . hr, Stadnicki z Sądowej 

W iszni. W . br. Czechow icz z Glinny. W . Ciepie
low ski. z Saszczyna. W . Pulkin z M oskwy. L . hr. 
W od zick a  z Olejowa.

H O TEL E U RO PEJSK I: A . Pollak z Wiednia*
J. Neumann z W iednia J . Gniewosz z Sambora.
K. T orosiew icz z Tarnopola.

H O TEL L A N G A : J. K orw in t  Jnreeskow a. 
J . Schneider z W iednia S Siiserman z L ipska. J. 
Liebesny z W iednia. D. F ischer z W iednia . S. Berg* 
siein z W iednia. J. Schweitz z Czerniow iec.

H O TEL A N G IE L S K I: A . Reindl z W ollcy .
J. Hatschek z Czerniow iec. J. K onopka z M ogił-
nicy. H. Kruszewski z Chorobrowa. VV. Szym anow
ski z Blondowej'. J. Schwartz z Berna. W . W a li
górski z D zwinogrodu. A. Bnchelt z T arnopola.

H OTEL W A R S Z A W S K I: J . K rzysztofow icz z 
M ędzielów ki.

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
WIE )Efł 10. sierpnia 1877. 

godzina 10 minat 48 przed południem. 
Akcje kred. 165 40. Anglo-austr.
Kolei Kar. Lud. 241.—  Kolej połud.
Napoleundor 9 . 8 1 Usposobienie, ciBza.

W IE D E Ń  10 sierpnia 1877. 
godzina 2. minut 30. po południu.

Lasy kredytowe 160.50 
Akcje fran.-aust. —.— . 
Unionabank 53.— . 
Nordbahn 166.— . 
Kolej AlfBld. 113.25. 
K olej Lw.-czer. 118.50. 
Rudolisbahn 110 60. 
Węg.obl. paó, w zl. 63 25. 
Losy z r. 1864 133.75.
Verkehrsbahn 83.— . 
Węg. galic. kolej 89. — . 
Bankyerein 60 50. 
Kolej Albrechta 33 — .

Węgier, kred. 164.— 
Anglo-austr. 75 75 
Kolej Kar. Lud. 243 75 
Kolej połudn. 68.50 
Kolej Elżbiety 168 50 
Węg. Nordostb. 107 60 
Węg. Ostban. — — 
Galie, indemniz. 84 50 
Kolej siedmiog. 90 50
Losy tureckie 15 10
Kolej państw. 255.—
Losy węgier. 77.—

Marki niemieckie et. 60.15
Eosyjski rubel papierowy 1.27.
Usposobienie: stałe.

Berlin, 9. sierpnia. Rnss. Banknoten 211.50. Cre
dit. Act. 272.— . Lombarden 112.— . Galisier 99.76 
St&atsbahn — . Rumknier 15 90. Oe»terr.-Bank- 
uoten 166.25. Usposobienie — .

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedtja* 

5'/o Listy zastawne po . 83 75 84 25
4®/0 „ „ po . 77 50 78 25

Lwów, dnia 10 sierpnia 1877.

lord Beaconsfield, dziękował mu za to i do 
w skutek powtarzającego się zniszczenia mostu i d a ł: „Rozprawy nad sprawą wschodnią nie

Pociągi kolejowe.
Odchodzi se Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobew y,) o godz. 4 minut 45 po pełndnin (pociąg 
mieszany);

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minnt 26 rano (po
ciąg pospieszny) ; o godz. 11 minut 26 wieczór (pe- 
oiąg mięszany); e godz. 12 min. 3<J z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut
5 rano (pociąg nr. 1 ); o godz. i  min. 10 wieczór
(pociąg nr. S).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 min. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 46 w po
łudnie (pociąg mięszany!

DO PODWOŁOCZYSK: (i Podzameza): o godz. 11 m. 4
wieczór (pociąg osobow y); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).

P rz y ch o d z ą  de  Lwowa:
L KRAKOWA: o godzinie 6 minut 3t) rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed połndniera (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 56 wieczór (po
ciąg pospieszny), O godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię
szany); o godz. 2 in. 60 pupołudain (poeiąg mięszany).

Z  STANIŁSAW OW A: (na Stryj): o  godzinie 7 nr 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 62 tpociąg m.. 4).

Z  PODWOŁOCZYSK: (na dworzee w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudnin (pociąg mięszany).

i  PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski głów ny: e 
godzinie 10 m. 3;| wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
S min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mieszany).

Pory n in ie jszego  rozk ła d u  jazdy odnoszą 
do południka peszteńskiero, godz. I i  

godz. Iii n .  8 0  we
się do południka peszteńskie, 
w Peszcie odpew 
Lwowie.



Lwów, z Izby bondlo- 
ł?cj dnia 10 sierpnia.
i .  Akcje za aduką.
j«a wupoua t kiąoogo.)

blowi j i t  .Kar. Lud.
■. „ Lw&rf. -Czera.-Jua ly 
banku kip. gal. po 2CC U. 
Banku ki "d. gal. po 200 A.
11, Listy eust. za 100 zł. 
ibeź kapomi. bieżącego.) 

i:ow, kred gol 5 pr. w. a. 
„ ,  ,  ł p r  w. a.

» • 6 pr obrca
Benku _ip gal. 6 pt 
(lii ł&kł. kred. wł iio & pr

w. a...................................
U L  Listy dłużne 

za 100 zł.
Ogól. roi. kr od. saki. ilu 

Galicji 1 Bukowiny <5 pr 
loao jraule w -B lat . 

fow . krod ibittj. ( pr. w. a. 
IV. Oiltyi za 100 $i
iadouiuiueyjuo r- óo.
Boi. kra].z t  18?Jpo G pr. 
boty uńaotii Krakowa 

_ „ Stanisławowa
P. Monety.

O kat holeadoiaki . .
O u.av oesarski . . . .  
Na pełsoudor . . . .  
Pfrl Lffperjsu rosyjski . 
frtibel rosyński srfbruy 
fijbol rosyjnsi papisr. w> 
Brdskie bilety Kasowe 
iOB Harcu, niemieckich
Srebro ...............................
anpcmy w srebrze . .

Wiedeń, 8 sierpnia 
Powszechny dług pań- 

stwa (zu ,100 zł.) 
sm t amstr, w banku 6 pr. 

s ,  w aret. 5 „ 
r  89 cało losy (w. k.) 

j  m i339 l/5 mmu ,
| 1864 p. 260 zł. 4 pr

płacą i i ąda.
złr. w. a.

s i
H..S

1860 s 600 zł, w .a  6 L 
1860 „ 100 .  .  ,  
1764 ,  100 ,  ,  ,

. ifita y  rui 4 pot. . . 
Listy Ust. di (u. p« 120 o ,  
ołklg. indem. {100 $1.)
i-Rlioyjakie.................
bukoaiiiśkio . . . .  
lane jnolwmt pożycz. 
Węgier. poi kol. po 121 ił, 

6 orou.

u w 
i ł ? — 
? 2 8 -  
210 —

88 8C 
77 26 
38 80 
8830

92- -

90 26

84 85 
89 - 
14 - 
18 BO

242 60 
119 60 
'31 -  
-14

6 70 
5 76 
9 76 
9 90 
i o4 

126*/,

63 80 
107 
06 60

62 66 
o 176 

820 -  
826 — 
107 -  
112 -  

119 60 
133 26 
74 70 

141 —

34 50 
BI 76

9860

34 60 
'6  25 
84 60 
;  ̂30

! 3 60

9130

86 3'. 
91 -  
15 6(1 
20 60

6 81 
5 86 
9 86 

1015 
04

29

60 80 
109 — 
103 50

62 80 
66 J 

J31 -  
331 -  
107 ro 
112 50 
120 — 
184 —  
7b 

14126

86 
82 75

98 80

płacą żąda
złr , w, a.

>oi. preui. p > 100 zł. 
Tur a k* poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
lo-austr. po 200 zł. 120 
encred. au. 2f0 zł. 

ZoLł Ljr, dla han. i przem 
Z oll. kr. węg. 200 zł 
Low. jak. c. aust po oOO zł 
Frauco - adstr. pc 100 zł. 
France • wągier po 200 zł. 
Gal. bank. nip. po 200 zl 
>ŁTJ bar kdiabitn l.i przem 

po 2(K> złr. .
Gal. sakł. kr. ziem. po200 zł. 
Roiiten bank po 160 zł. 
Banku nar. audtr. po 600id 
Banku pcw. atut p ,  łOOri 
CaiocbunK po 140 zł.

oreinabank po 10(. zł 
Yorkjhmb. po\>. po 140 u1 
Wlec b*łikvar. - o  100 zł

akcjo kolei. 
Albrechta po MO z ł . . 
UfCldzkioj po 200 zł. sroL. 
i 'iJjgtrzańflkiej „ 
Elżbiety ,  m k.
Ferdynanda póła. po 10 X)

ał. n . k.................
Fraae. Józ. po 200 zz. w. z. 
Kol. gal. K«r. Lud w. po 200

l jn. k . .....................
Lw. ‘ "ii a Jas. po 200 zł. 
Muf. Szl. (cont.) po 200 
A ust. pół. zaoh po 200 zł. sr.

„ Ł lit. B. po 200y . sr. 
' ." io l t :  po 200 J  sr. 

Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
StantasiLb. Goc. J00 zł. w. a  
SBdbabn po 2Co zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 <L 
Węg. gaiio. (Lup.) po 200 
Węg-jrs. poł. wbodoA. po

2Gu zł. sr......................
Węg. cracL (Oatb.) po 200 
W ;g. "ach. (W eatt.) po 

200 zł. w. a...................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.aUSt po 200zk 

,  , wied. ,  100 „
,  taueL pom. „ 10.) k

Listy oast. (za 100 eł.J
Bodonored. ąllg. oai. s pr.s 

.  spłao w38U.tepr.WL 
Gal.Tusr. kr ziem, 4 pr. w.t 

,  5 j *  ■».»

77
1525

76 60

16660 
i61 76 
o35 —

76 76

166 30 
162 26 
OJO

820  -

5260

82 75 
60

30 — 
11460

168  —

1875 
128 60

241 25 
119 50

116 —

lO^Jo 
8» 50 

2oi 60 
96 BO 
9» — 
86 BO

103 25

99 60

827

03

8 4 -
60 50

06 75 
88 —  

7 6 -  
C3 75

33 — 
115 —

i69 —

lsee -
12 )  -

241 75 
120 50

J16 50

110 26 
89 

•'IS 
70 
96 
87 50

102 50

100 —

<8 2fi fT( w &red. miejskie 6 pr. 
15 76 Galie, bank ‘lin. 6 pr. w . a 

„ 7#.. k. kr. wfoió. 6 pr. w.a. 
Uftuk aar. nustr. a. k. B pr.

» » > w. a. .
Obligacje picru/Szeń 
stwa kol. (ea 100 zł.)

AiDrucuta pc 30) zt. 6 pr.
100 zł............................

AliÓldz. 200 zł. 5 pr. nr. w. a 
C zoka z. 300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elibiety po B pr. er w. u 

,  Olu. 1862 6 pr.
, ans. 1870 5 pr. .
„ eci 1872 6 pr. .

Eci dynandii pół. 6 pr. ił. k
« , 6  pr. w.
.  .  s I>r. sr.

Gal. L. 300 *3,5 pr. rs. w.a 
,  H. en, 6 nr s 
,  UL je*. 1871 3ÓO 

IV. juz. a 800 zł. Bpi 
Lw. Czer. Jas. 1. W  186o 

300 zł. o pr. srebr. w. a 
Lw. Ciur. Jus. 11. om. 186'.

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. ew. 196!-' 

?00 ił .  6 pr. srebr. w. . 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

OJ zł. 5 pr. srebr. w. h. 
Kudalfa po 300 zł. 6 pr. 

srabi. w. a. . . . . 
t em. 1069 pa 300 zi 

f  pr. srebr. w. »
,  .  1872 p.-, 8(10 zł.

I  pi nrobr. w. a. 
SieduuugroUŁ. fr. 6k<l pr.

106 25 
88 25 
7 7 -  
14 —

Papiery loteryjne {set)
Zuk., kr. dla handlu i pr/.. 
■u-u yo 10 zł. ui. k. . 
Keglevinh po 10 zł ki. k. 
Krbzowskit po 20 zł. 
Pabfy- po 40 a - .
ńiudolfu po lu ,  .
lis. oahu pa 40 ,  ,  .
St. Gci >is pa 4J ,  ,  .
Stauisławowska (poi.) po 

K) z> w. a. . . .  
WaULtoiu j-o 20 zł. m. k 
WiudiszgrSt* po 20 A  ,
{Dewizy 3 miesiącem:.) 
Uorlia 100 mark. . . .
trs.ni.iurt 100 mark . . 
U auibcg ICj ntark. mark 
LarJyu 10 ft. storl.
Pary! UKj fraak. .

płacą| żąda
złr. w. a
7 9 - 81—
8825 8875
9250 -

9775 9795

7 0 -
68 -

<'376 
9230 
8540 
8475 

101— 
9 8 -  

i 0925 
102—  

10160 
1760 

9760

7 7 -

7575

67

62 -

79

7226

7126
6176

16010 
2 8 -  
.276 
U76 
2860 
1360 
371 i 
29

2050 
22  -  

26 -

7030
6850

9425 
9260 
8580 
8526 

102—  

9860 
10975 
10225 
102—  

9 8 -  
99 -

7750

7625

6760

64—

7925

7225

7150
6225

I 125
29 
1326 
1626
2 9 -  
<4 — 
3825
30 -

2125
2250
26&0

A k a d e m ia  han d lo w o  p rzem ys ło w a  w G rac u ,
i ozpoczyna z dniem 18. wrześniu rb. piętnasty rok szkolny.

_Zakład składa się z dwóch zawodów : z jk u r s u  k u p i e c k i e g o  i  
en  p i e c k o  p r z e m y s ł o w e g o  i ma za zadanie wykształcenie swych u- 

czniów tak teoretycznie jakoteż i praktycznie, w którym to celu pooiada 
zakład wzorowo założony kantor, cnemiczne laboratorjam i mechaniczny 
warsztat do nauki.

Ueznio ,vio akalemi: korzystają z prawa o obronie i wstępują do je 
dnorocznej służby ochotniczej wojskowej, jeżeli przed swvm wsypem ukoń- 
cz jli z dobrym postępem riższe gimnazjum lub niższą szkolę realną. Dla 
tych uczniów, którym ten warunek brakuje, istnieje osobny k u r s  p r z y -  
g o t o w a w c z y  d o  e g z a m i / m  n a  j e d n o r o c z n e g o  o c h o t n i k a .

Na Każdo zapytania co do przyjęcia, umieszczeni- itp. udziela bliż- 
s_ych wiadomości i prospektów

I k y r e k c i a  a n a d e n i i i  h a u d l o w o - p r z e m y s i o w e j  w  G r a c a .  
26 0 4 - 9  i ) , - .  A i i ł  E A S .  dyrektor.

MAGISTER FARMACJI
poszukuje umieszczenia od 1. wrześn:a l.ib 
!. października br. Odpowiedź listownie 
franco pod adr. L. Z. J a s ł o  post. rest. 

S0&3 2 - 3

r

596 ) 6980 
6960 (98t) 
5960 5980 
2260 22-.0 
4875 4886

maszynista
który już kilka lat praktykował w mły
nach i przy mkocirniach parowych, posia
dający chlubne iwiodectwi, po.zukuje n- 
rnieszcz^nia. Bliłaza yiadomośó. D iu ro  
w y w ia d o w c ze  J P o llń s k ie g o  
we L w o w ie  u l. K a r o la  L u d w i
k a  1. 7 . 1085 1 - 2

Do wynajęcia
6 pokoji na pierwszem piętrze z kuchnią, 
spiżarką, strychem i piwnicą pod 1. 3. 
ulica Scbieskiego.

Sipop du
d F O R G E T

używa się z nieza
wodnym skutkiem' 
przeciw: k a sz lo m  
nerw ow ym , ha  

t a r o m ,  k ok lu szo w i, b e zse n n o  
Bel i w szelkim  cie rp ie n io m  pier
siow ym . 260? 6 -4*

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wy .ta. cza. W Paryżu lica Vi- 
rienne, 36, w aptece Dra Ohable; we 
Lwowie w aptece p. lliKoiaacha.

Ogrodnik
pi a . tyczny we wszystkie; gałęziach ogro 
dnictwa, tak w zalładaniach botanik’ jako 
też pomologij i upięsscenia, poszukuje 
bliższej posady, również jest aprobowany 
pszczelarz. Gdzie, powia Gaz. Nar. 30 >7

Zmiana lokalu.
H I l  M O

wywiadowcze, bgłoszeń i 
KAS TOK dla SŁUŻBY 
J. Polińahlego

przenosi się z ul Flalickitj Nr. 13 
z  d .  1. s i e r p n i a  1 8 7 7

na ul. Karola Ludwika I. 7.
2. piętro po strinie Angielskiego 

hotelu, kamienica p. Halko 
(skład fortepianów.)

P ię c iu  u c z n ió w
ao szkot gimi azjamycu normalnych lub 
realnych z aobrem roazinnem wychowa
niem znajdzie u podpisanego a rokiem 
szkoinym 1877/b bomiesAzdnie, gdzie się 
im troskliwi opieka i korepetycja we 
wszystkich przedmiotach szkolnych zape
wnia. Bliższa wi ld/mość u podpisanego 
w Tarnopolu w domu Onuferka koło pa
rowego młyna. 30 1 1 2

A l e k s a n d e r  P r a g l u n s k i ,  
nauczyciel.

L icząc na tyloletnią prucę i zaufa- 
nie jakiem z łaski Najwyższego 

tak od rodziców, ich córek, jak i inte
resowanych dotąd się cieszyłam, spodzie
wam się, iż i nadal w tem miietn uczu
ciu zawiedzioną nie będę, a że tiudno
0 wjgodne pomieszkanie we Lwowie, 
przeto upraszam strony interesowane, 
by raczyły w jak najkrótszym czasie 
tak co do umieszczenia w Zakładzie 
swe córki jako dochodzące przesłać swe 
życzenia, ażebj m mogła stosowny lokal
1 ynaleźć. 3079 2—3

Izabela Cieleska,
Halickie w dornn Lewakowskiego Nr. 54.

P M 8 J O W A T .
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku 

izkolnego, otwieram u siei ie pensyonat dla 
& lub 6 uczniów gimnazjalnych lub realnych 
•zkoł. Wszelkie wygody, troskliwą opioks i 
korepetycję z wszystkich pizedmiotów szkol
nych zapewniam. Uwzględnieni będą tylko 
młodzieńcy z dobrem rodzinnem wychowa
niem. Bliższa wiadomość w,»Lwowie w księ
garni W ła d y s ła w a  H ełasy, hotel 
Zorża. .2918 14—?

Dr. Z . U o ś c is z e w s k i.

Niezawodny środek
przeciw 2857 11— 12

M o l o m

i zaraźliwym mlazmatom
wynalazku 

J. I H U T A T O W Ł C Z A
> farmacji ulica Sykstuska Nr. 17. 
Flakonik 60 ct. odbiorcom tuzin 5 zt.

Zwracamy uwagę Sz. Publiczności na 
bardzo ważny wynalazek angielski:

W e ł n i a n e

kołdry i plaidy

Oirzg mułem
wielki wybór, najnowszych nicianych 
kolorowych

SERWET do kawy
z l)o r li li r n m i i polecam takowe 

najtaniej

K a m i  ( i r u c l n i
haotldl płócien

we L io  o w le Rynek 35.
1 .Serweta i 6  serw e te k  ma

łych; kolor szafirowy, szamowy, 
hronzowy, czokoladowy, szary, ró 
żowy zl. 3.50, 5 do 7 zł.

1 S erw eta  i  6  se r w e te k  bia
łych z bordnrą niebieską albo 
różową zl 5 i 9.

Polecam w największym wyborze
Stołową bieliznę

garnitur na 6 osób zł. 5.50, 6.60 i 9. 
garnitur na 12 osób zł. 12, 14, 16 i 

wyżej
O  b r a s y  na 6 i 12 osób. 
R ę c z n ik i angielskie, do naciera

nia; roboty gęsia skóra z czer 
woną bordurą i frezlami satuka 
1 zł. 25 c. ' ŁJU 4 - 6

Ś c ie r k i do szklanek z bordurą 
czerwoną i szafirową tuz. 5 zł.

K a r b l  G e u e R o l .

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
w e  L w o w ie ,  n i .  T e a t r a ln a  w  g m a c h u  t e n t r a lu y in

udzie i o pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych diogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych ;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  y  o d  s t a .
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3duiowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 „
500 zł. z 20 (, „

1000 zł. z 30 „
G o d z i n y  r f r z ę d o w e ;  od 8, do 12. w południe,

2984 4 —? od 3. do 5 . po południu.

Francis/ika Józefa
gorżkie źródło.

Najobfitsza w składy gorżkie, w o
da budzińska, jakoteż pomiędzy w o
dami tego rod/.ąju w kraju i zagrani 
cą, według j.dhozgodnego orzeczenia 
i analizy panów profesorów Balio, u- 
rzęJowtgO chemika stolicy w Buda
peszcie i J Bernath, zawiera w sunie 
mnogą ilość leczniczych części sała- 
dowycu w tak narmouijn) m stosunku 
że takowa z powodu swogc łagodne
go i przyjemnego smaku, uzt ia zo
stała za n a j s k u t e c z n i e j s z y  w o
dę g *> r£ k y , H tem samem najlepiej 
ja polecono. 291311 4 --?

Głów ny skład we Lwowie w apt. 
pod „węgierską koroną" J. Piepesa, 
przy placu Bernardyńskim.

Broszury i świadectwa J szczęśli
wych skutkach rozdają się bezpłatnie.

D w i e  s a r n y
samiec i samica obydwie jednoroczne 
barfljŁo oswojone, są do sprzedania u 
Eliasza Kwika w Kossiwie kolo K o 
łomyi. Odstawa w klatce. h<j,m

W  zakładzie moim, istniejącyn 
od lat ośmiu w miiście Śtu 

nislau-owie, rozpoczyna się kurs nauk 
szkolnych z dniem 1. wrześnbi r. b. Za
pewniony mając współudział p;brws/.o- 
r ęlnych powag naukowych pp. profeso
rów w miejscu, postarałam się nadtoa?!!/ 
te pomnożyć sprowadzeniom dyplomowa
nej naac yr/elki z Fraucj1, dla tom ięk- 
szoj korzyści elewek dochodzących a zwła
szcza tych, któreby na stale pomiesze/.e- 
cie powierzone muie zostały, O czum za
wiadamiając Szanowuych rochiców i op:e- 
kunów, bliższych szczegółów, zg łaszają
cym się osobiście czy pisemnie udziela pod
pisana w mieszkaniu wlasnom przy ulicy 
Brukowanoj w Stanislawowio.

itielania z Kossowiczów 
3092 1 - a DąbrowsKa

L. 1000

O i w i e s t f i ę n i e .
Celem wydzierżawienia ka 

mieniolOiDU miejskiego na lat trzy 
tj. od 1. stycznia 1878 do 31 gru
dnia 1880 odbędzie się w kance- 
larji urzędu gmiunego miasta 
TremboAli na duiu 29. sierpnia 
1877 r. o godzinie 10. przed po- 
łuduieru thuga publiczna licytacja.

Za cenę wywoławczą stano
wi się czynsz roczny w k wocie 
2000 zt. z dodatkiem 1000 sztuk 
płyt chodnikowych bezplatuie ua 
placu w Trembowli.

Ubiegający się o powyższą 
dzier/awę mają aa duiu powyż 
szym zaopatrzeni w zaklau kwotę 
250 zl. wynoszący w kancelarji 
urzędu gminnego miasta Trembo 
wl, się zgtosić, gdzie dalsze wa
runki licytacyjne przed rozpoczę
ciem licytacji ogłoszone zostaną.
Z urzędu gminnego Król.
woln. miasta Trembowla

d. 3. sierpnia 1877 r.
3086 2 3

P r o m e s y  < g§  P r i  m e s y
na całe

węgierskie premiowe kosy
t y lk o . 2  z ł. 5 0  et. i ste m p e l.

Główna _ x  P O O  O O O  Główna 
w y g r a n a  w y g r a n a

Ci4gnienie ju ż  14. sierpnia. -553E 

po r f .  3^50 PROMESY na LOSY z r. I86Ł 3 z ł. 50 et.
i stempel. Ciągnienie 1. września. Główna w ygrana 2 0 00 00  zł. i stempel.

W e c l i s l e r g e s c h a f i  6—6
der Administra- \ f  Ł j ' (  ■ ! >  ^ T T T J  a  wc W l e d a i n

tion dts 991- -W-A2-H_HiV__V H  ł ,  Wollzeile 1".

i
ro z m a ity c h  r o z m ia r ó w , ołą» 
e z o n e  z p odh śizkam l n a p e łn io -  

nenki p o w ie tr z e m .
Przekonano się. że pościel r:ł oddaje 

wielkie usługi wojskowym, podróżnikom, 
inwalidom, chorym w szpitalach etc., etc., 
gdyż oprocz innych posiada jeszcze i te 
zalety:

J) że make micie zastępuje łóżko ;
2) że pouuszkę inożna zwiększyć lub 

zmniejszyć stosownie do w61i;
3) że cała pościel spakowani i zwi 

nięta zajmuje nieskończenie mało miejsca 
i wreszcie

4) że można ją na pasku nosić zi 
sobą bez żadnej żenady.

Cena od 16 szylingów do 35 za jedna, 
pościel.

Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 
kredys. 2879 1 4 -3 6

Adresować zamówienia do

W. (Jrawtorda & Oomp.
57 Carter Lane 

St. Pauls E., C. London.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O l

4

Realność
z młynem

dobrze urządzonym, o dwóth kamieniach, 
jeden a m e r y k a ń s k i ,  jeden zwyczajny 
do tego 35 morg. gruntu, z łąką, lasem, 
pastwiskiem i zarybionym stawem jest pod 
korzystnemi w ,runk imi do sprzedania. In- 
traty rocznej 1600 zk

Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej* u p. St. B. 2962 2 - 3

F A Y A R O -B tA Y N
P5 przeciw  gośćcow i, n .eżytom , bolom , 
6*3 ranom, nagniotkom , oparzeniom  etc 
^  S k ład  centralny w Paryżu ua u 'icy  
•«*; N euve S i. M erri 10, i we wszyst 
CU kich aptekach. 2601 18—44

Ważne
dla PT. Publiczności.

Potrzebujący sług wszel 
kiego rodzaju raczą się zgłosić 
ustnie lub listownie do Ajencji 
przy ul. Wałowej 1. 7.
3052 S - S

Handel
maszyn do szycia
r ó ż n y c h  k o n s tr u k c ji .

Zamiana i apecja na napi swa. Czó 
łen&a, części gkładuwe i igły, pli
sowanie falban i utycie na maszynie 

poleca

Józef Iwanicki
mechanik nl.es Akademicka w 

2999 hoteli' Georga. 3 — ‘i
Koncesjonowane

Biuro wywiadowcze 
Józefa Birkle

Ma d i polecenia:
N a u c zy c ie lk i uzdolnione wjęzyku 

francuskim, niemieckim i grze na fortepianie.
N a u c z y c ie li  ze szkół wyższych i 

niższych, mogących udzielać języki obce i 
muzykę na fortepianie, poszukują posady 
w kraju lub za granicą.

Pośredniczy przy sprzedaży realności 
miejskich i wiejskich 3()5a 2—3

Listy niefrankowaue nie przyjmują się.

L e ś n i c z y ,
mający długole
tnią p-akty tę w 
zawodzie leśni
ctwa, posiadający 

uajchlubniejsze awiadectwa i rekomendację 
osób, in gącycn dać 'ękojmię, o rzetel- 
uośc, pilności i trzeźwości, żonaty, poizu- 
kuje i '»ady

Wiadomości udzieli Administracja „Ga
zety Narodowej* pod adres u l :  A. O.

L o s - A g e n t e n !
Zum Verkaufa voti Staatsanlehens- 

losen, vun welchtn jedes gewinnen 
muss, so wio auch Staatspapioren ge- 
gen mouatlicho Theilzublungen, wer- 
den \on einem alteron bestrenommir- 
ten Bankhause fur alle Orte, wo sel- 
bes uoch nicht oder nicht gei iigeuJ 
vertreten ist, soliae nnd yertrauens- 
d urdige Persouen ais Agentbu unter 
sehr gfiusiigen Bediugungou aufzu- 
nohmrn gesucht. —  L io  Ausubuug 
der Agentur ist bei nur einieem 
Fleisse sehr lucrativ. OfFerton sind 
mit genauer Augabe der gegouwar- 
tigon Lebenbtellung an aas Bankhau3 
B. Kramer in Prag zu richten.

N a j w y ż s z y  s to p ie ń  d o sk o n a ło śc i
perfum rji, osiągnięty został w artykułach 

wymienionych.
Iuvintesen<‘jłi z korzeiilu 

łopuehowego.
Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie- 

oiuy.ny na porost wloś.iw i brody, który buj
ny wfcs na łysej głow ie a u młodych ludzi 
prześliczny spr .wadza zarost Prawdziwa 
kwint esencja z korzenia łopuehowego sku 
tliuje z podziwieniu godną szybkością u ka
żdego bez względu na wiek i płeć i nie może 
być stawiana na równi /  temi środkami, 
które pod podobnem nazwiskiem sprzedawane 
bywają. Cena jednego flakonu 1 zł.

I I i . I .  A lilk .,1 1  
m leko odm ładzające w łosy , 

któri posiada tę zawdzięczającą własność, 
siwym lub białym nawet włosom powracćjSK 
naturalną barwę, skutku jednak oczmriWaa 
należy po 8 lub 9 dniach. B V "lIair M ilkon 
jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ- !%! 
kiem, zupełnie nieszkodliwym , a sprawiają & S 
cym zadziwiające skutki. Cena flak. zł. 2 .5 0 .1 $

są Jo nabycia po cenach przystępnych 
w biurach pizy ulicy S k a rb k o w s k ie j
1. 2. w kamxenicy Wnej Adam
skiej ua 1. piątrze. 30S7 i - -3
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Słabości włosów wszelkiego rodzaju,
a inianowricie wypadanie włosów, siwiznę i two 
rżący się Inpicż, leczy w krótkim przeciągu czasu 

bez pomocy lekarskiej, 2 41 16— C
Ulej taninowy dr. Moras.

FI ikon wiaz z przepisom użytku l-.osztujo 2 zł. 
P o  ln .jw iększej części jeden  flakoH  w ystarcza.

Do nabycia we Lwowie u Zygmunta Ruckera 
W apt. pod srebrnym orłem, ulica Krakowska.

3
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Orientalny ekstrakt różannego mleka, ^
środek konserwujący czystość i piękność c :ry , j^ R  
bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i naj- 31

Od dawna istniejąca, ogólnie 
rozpowszechniana

Roma
piękności

jest jedynym i naj
lepszym środkiem do 
wygładzania skóry, 

s t r a c e n i a  p i e g ó w ,  wytównania 
zmarszczków i usunięcia osypki, ogc 
rzelizny i nieczystość z twarzy, szyji 
i gorsu. Cena flaszeczki 1 zł. 30 ct. 
za opa towanie 20 ct.

G łów ny skład i e  Lw ow ie w 
aut. Zypm. R u ckera . 3014 i 12 
Dla odsprzedających stosowny rabat.

udatnicjszyrli produktów pomiędzy artykula-igŁ. 
mi toalotowemi, który sprawiedliwii>(-pierw- 
sze pomiędzy innemi zajmuje miejsce. Orien 
tul ny ekstrakt różannego mleka nadaje skó- 
rzo powierzchowność świeżą, zdrową i kwi 
tnącą i utrzymuje płeć aksamitną, rumianną 
i młodziończą aż do późnego wieku. W szy
stkie wyrzuty skórne, jako to : piegi, ostudy, 
pryszcze, lUzaje, zajady i plamy skórne, zni
kają ] rzy częstszem użyciu zupełnie i ua 
zawt/e. Cena fiakmu 1 zł.

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo 
ina prawdziwe wyłącznie w składzie g łów 
nym i w ysy łk ow y m

J. PatciTiors we Wiedniu
I. Bezirk, Spiegelgasse Nr. 8. w Pradze, 

i w składach u panów Laderer w Uloinuńcu i u aptekarza Fiirsta w Pradze,
Sposób użycia w rozmaitych języka-h. Za wysyłkę na prowincje policzą się 

opakowanie 10 ct. 2719 4 SO
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2 zt 50 ct. )g(
„ 50 „

O b ie  p r o m e s y  r a z e m
Wysyłki za zaliczeniem usknteczniąją się tylko za złożeniem zadatku.

lY y i l r a i  ^  C o. w e W i e d n i u  9 Kdmtnerstrasse
We Lwowie do nabycia n Józefa Frieda, knpea, nlica’ Krakowska

losy i Mn 1864 . 3

Ciągnienie juz 14 sierpnia. 
Główm wygrana 300000 zł 
Ciągnienie jve  1. września. 
Główna wygrana 20*1000 zł. 

z f r .5  75 c t ,  i  s t e m p e l .
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W a d a ,  z e  z d r u j u

„ L u h i  -
jest to szczaw zbliżający się pod względem sjGaduików do 

zdrojów ; Gleichenberg, Giesshiihel, Selters itd.
Próby w szpitalach tutejszych i zagranicznych stwierdziły jego nad 

zwyczajną skuteczność w nieżytach organów pokarmowych i oddechowych, 
w chronicznych nieżytach kiszkowych i pęcherzowych itd.

Cena butelk i całej 25 centów ., m ałej 18 et.
Przy zamówieniach większych znacznie taniej.

!S V * Odprzedającym bardzo znaczny rabat.
Na żądanie p. aptekarza Piopesa we Lwowie, używuDm wodę mine

ralną „Lulii .\targaretbp.nqiielle“ n a  I .  o d d z i a l e  c l i  o  ■'(»■> w e w n ę -  
t r z i i y e l i  L w o w s k i e g o  s z p i t a l a  powszechnego. Woda ta okazała 
się b a r d z o  i k i i t e ę z n ą  przeciw n i e ż y t  iu o r g a n ó w  p o k a r -  
n t o w y c l i  i o d d e e h o w y c l i ,  a mianowicie przy tych ostatnich w 
wypadkach połączonych ■/. krwiotokami — co małej ilości gazu węglanego 
przypisać należy, filogę zatem wodę mineralną „Luhi-Margarethenąuelle“ 

i j a k o  s k u t e c z n y  i smaczną najlepiej polecić. 2815 » ~ s
' Lwów, 1877 r 1

V id i: D r. G łow acki, Dr O skar W idm a-",
dyrektor ezpitala powsz. prymarjusz szpit. powsz.
Zfc-J?-* W yłączny skład en gros i en deta.il apteka pod 

Węgierską kor«uą-‘ J .  P I E P E S A  Ł w o w io .

i O O O O O O O O O O O O O O O O O O u O O O O Ó ! N

k a u l o r  f f j s B i i a n j

c. k. uprzym gahe.

iikcyjnogo Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wsz>HtKie efehfA i monety
pod warunkami najprzystę'puiej»/eo.i.

6 * .  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
któro w edług prawa z dnia 1. lipca  1 86 8  I)/.. B P . X X X V I I I .  N. 9 3 , 
i najw . post. z dnia 1 7 . grudn ia  1 8 7 1 , m >gą być użyto do lokow a
nia kapitałów  fuuduszow yck, pupilarnych , kaucyj m ałżeńskich w ojsk o
w ych, na kaucje służbow e i w adja —  są w tym że kautorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwloczn.e 
po kursie dziennym, bez doliczenia pruwizji. 2813 16 —V

D n ia  1. w rz e śn ia  p rze d o sta tn ie  c ią g n ien ie  w ygrany cli

L r. 1H39,
1 caiy 1# państwowy 
1 piątka . . . .
X pniowa tej ostatniej
1 ćwiartka . . •
1 dziesiąta . • •
1 dwudziesta

które nieodzownie otrzymać muszą wygrane 
1839 zł.A r. 9ń0 1 cały z wyjąt. najiun. wygr zl. WO.—

175 1 piątka .................................. „ 9,i.—
9 ’ l połowa tej ostatuiej . . „ 48.-6-
46 1 ć w i a r t k a ............................ - 25. -
19 1 d z i e s i ą t a ............................ „ 12.—
10 1 dwudziesta „ 6. -•

U l ą t / n i e n i e  w y y r u n y ę h  I .  w r z e ś n i a ,
/  ogólną kwotą wygranych prztwlo ośm milionów zl.

Główna wygrana SSSłO.OOO z ł .
losówBojedyńcze p o lic e  s z c z ę ś c ia

do 2 1 wyciągniętymi kerjami po 10 zł. i 2.0 złr- miesięcznej wpłatj ćzęV 
wej, w co wliczane są i n ą j m n i e j a z e  w y b r a n e ,  jest -.jąszczw tylko,, 

bardzo mało w zapasie. WieTi uiną, nim zuow i się zdarzy, sposobność wzi 
cia udziału przy końcu ciągnienia anstr. pożyczki loteryjnej, upraszamy | ru to 
o łaskawu i najrychlejsze zlecenia.o taslcawu i najrychlejsze zlecenia, ■' 2855 2t _ 7

NYITRAI &  COMP., W ien, Kam tnerstrasst M , 'H sęrtte9[pak$.,
We Lwowie u J ó z e f a  f r i e d - ł .  k u p c a , , K r a k o ws k a .

Wydawcy i właściciele: i Debraabaki K . G r e a u . OdpowiedziaHiy redaktor Jan Dobrzańrki.
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